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Życzenia KC PZPR z okazji 
50-łecia Iow . \  i kosa Zachariadisa

Do
Towarzysza Nikosa Zachariadisa
Sekretarza Generalnego Komunistycznej Partii Grecji

Z okazji 50 rocznicy Waszych urodzin przesyiafaiy Wam, 
Drogi Towarzyszu, braterskie pozdrowienia i gorące życzenia 
długich lat życia i pracy dla dobra ludu greckiego i sprawy 
socjalizmu.
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Obrady Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nad budżetem Państwa na r. 1953

Przebieg posiedzenia w rin. 26 bm.
(a)

Sejmu
Niedzielne posiedzenie 

Otworzył Marszalek 
Dembowski o godz. 10 rano. 
Marszalek poświęcił krótkie 
wspomnienia zmarłym posłom
— członkowi Rady Państwa

Budowniczowie Pałacu Kultury i Nauki . S 1e0KiłusSffiij!sPoTu 1
przekraczają normy

( f )  Zespoły radzieckich d u - 
downiczych Pałacu Kultury i 
Nauki zwiększoną wydaj
nością pracy witają zbliżające 
się święto mas pracujących ca
łego świata — i Maja.

We współzawodnictwie o 
skrócenie zaplanowanych ter
minów w ostatnich dniach 
szczególnie wyróżniają się: bry
gada murarska Gilowa, wyko
nująca ponad 160 proc. normy 
brygady ciesielskie Tairowa i 
Pąrszykowa, osiągające 150 
procent normy oraz znane bry
gady monterskie Korostylowa 
i Gawrisza, które postanowiły

systematycznie przekraczać 200 
procent normy.

Intensywne roboty trwają 
przy montażu stalowego szkie
letu części wysokościowej Pa
łacu, która osiągnęła już 11 
kondygnacji oraz przy budowie 
sali kongresowej, gdzie — po 
w y ko n a n i u skomplikowanych 
fundamentów — murarze ra
dzieccy wznoszą ściany parte
ru.

Przy bocznych skrzydłach 
Pałacu prace murarskie w za
sadzie dobiegają już końca. Ze
społy robotników wznoszą tu 
ostatnie kondygnacje. (PAP)

Delegacja związkowców polskich 
wyjechała do Chin

(f) W dniu 26 bm. odleciała
z Warszawy do Pekinu delega
cja związkowców polskich, z 
wiceprzewodniczącym Central
nej Rady Związków Zawodo
wych — Pawiem Wojasem na 
czele.' Delegacja, udająca się do

V II Kongresu Wszechchińskiej 
Federacji Pracy, który rozpo
cznie się 2 maja br.

Na lotnisku Okęcie żegnali 
delegację sekretarze CRZZ — 
Kowalczyk i Czerwiński oraz 
przedstawiciele zarządów głów

Chin Ludowych na zaproszenie I nych poszczególnych związków.
Wszechchińskiej Federacji Pra
cy, weźmie udział w uroczysto
ściach pierwszomajowych oraz 
uczestniczyć będzie w obradach

Obecny byt również radca 
Ambasady Chińskiej Repu hi ¡ki 
Ludowej w Warszawie — Yang 
Chi-liang. (PAP).

Zwycięzcy współzawodnictwa 
za 1 kwartał Lir. w budownictwie
(i) Zarząd Główny Z w. Za w. 

Prac. Budownictwa, Ceramiki i 
Pokrewnych Zawodów podsu 
mowal wyniki współzawodnic
twa za 1 kwartał br. w resor
tach budownictwa przemysłowe
go uraz budownictwa miast i 
osiedli — o tytuły najlepszej 
załogi budowlanej, najlepszego 
kierownika budowy, najlepszej 
brygady i najlepszego w zawo
dzie. Zdobywcom pierwszych 
miejsc przyznano , sztandary 
przechodnie, dyplomy oraz pre
mie pieniężne.

W resorcie budownictwa prze
mysłowego — tytuł najlepszej 
załogi budowlanej w I kwartale 
br. — sztandar przechodni, dy 
plom uznania i nagrodę w wy 
sokości 16 tys. zl przyznano za
łodze budowy koksowni „Jadwi 
ga“ .

Tytuł najlepszego kierownika 
budowy w, I kwartale br. uzy
ska! Stefan Kozłowski — kie 
równik budowy cegielni w Zie
lonce.

W 1 kwartale br. najlepszą 
brygadą murarską w budow
nictwie przemysłowym zostai 
zespól Leona Pluskoty z Sosno
wieckiego Przemysłowego Zje
dnoczenia Budowlanego. Tytuł 
najlepszej brygady zbrojarskiej 
przyznany zostai brygadzie Ja
nusza Nowaka ze Źjedn. Prze
mysłowego ̂ Budowy Huty im. 
Bolesława Bieruta w Często
chowie. Najlepszą brygadą be- 
toniarską okazała się brygada 
Władysława Torby z Kraków 
skiego PZB — ZB nr 1, zaś 
najlepszą brygadą montażową 
został zespól Stanisława Pie
luszka.

Tytuły najlepszych w zawo
dzie w budownictwie przemy
słowym zdobyli m. in.: murarz 
Wiadyslaw Borys, zbrojarz Ja
nusz Nowak, betoniarz Feliks 
Groszkowski, składacz kon
strukcji stalowych Franciszek 
Pasieka oraz nitownik Mieczy
sław Gawart.

W resorcie budownictwa 
miast i osiedli tytuł najlepszej 
załogi budowlanej, sztandar 
przechodni, dyplom uznania i 
10 tys. zl nagrody przyznano 
załodze budowy, kliniki chirur
gicznej w Warszawie przy ul. 
Lindleya.

Najlepszym kierownikiem bu
dowy okazał się Tadeusz Betle- 
jewski — kierownik budowy 
kliniki chirurgicznej w Warsza
wie.

We współzawodnictwie o ty
tuł najlepszej _|>rygady_ pierw
sze rrtiejsca zajęły m. in. bry
gada murarska Władysława 
Plichty z ZBM-Gdańsk, osiąga
jąca przeciętnie 318 proc. nor
my, brygada mechanicznego 
tynkowania Wojciecha Pacuły z 
ZBM-Kraków oraz brygada ma. 
larska Jana Ratajskiego z ZBM 
Wrocław.

We współzawodnictwie za I 
kwarta! br. o tytuł najlepszego 
w zawodzie pierwsze miejsce i 
tylni najlepszego murarza przy
znano Stanisławowi Szumskie
mu z budowy Marszałkowskiej

Dzielnicy Mieszkaniowej. Naj
lepszym malarzem okazał się 
Czesław Korbut z ZBM-Gdańsk 
zaś pierwsze miejsce wśród tyn 
karzy przyznano Marcinowi Ja 
nikowi z ZBM 7 w Warszawie.

Muszyńskiej. Posłowie 
stojąc chwilą ciszy uczcili pa
ni :ęć zmarłych.

Wchodzący do Sejmu na 
miejsce zmarłych posłów do
tychczasowi zastępcy posłów: 
Jadwiga Kozłowska (Kraków) 
oraz Maria Stelmach (woj. 
warszawskie) złożyły ślubowa
nie poselskie:

W dalszej dyskusji nad pro
jektem ustawy budżetowej na 
rok 1953 i sprawozdaniem Ra
dy Ministrów o wykonaniu 
budżetu Państwa na rok 1951 
— pierwszy zabrał głos pos. 
Zygmunt Moskwa (woj. kielec
kie). Przedstawił on przemia
ny zachodzące w świadomości 
warstw mieszczańskich a prze
de wszystkim rzemiosła, które 
przekonywając się na każdym 
odcinku życia, że władza ludo
wa zapewnia stały rozkwit 
Ojczyzny — włączają się w 
szeregi Frontu Narodowego.

Pos. Bugdoł (woj. stalino 
grodzkie) przedstawił walkę 
ludu śląskiego, uwolnionego od 
wyzysku kapitalistycznego i 
ucisku narodowościowego — o 
wzrost i stale ulepszanie pro
dukcji. Na przykładzie kopalni 
„Zabrze-Zachód“ , której jest 
dyrektorem, pos. Bugdoi zobra
zował troskę górników o swój 
warsztat pracy.

Pos. Jańczak (woj. poznań 
skie) stwierdził, że poszczegól
ne pozycje budżetu, przeznaczo 
ne na szkolnictwo zawodowe, 
na urządzenia socjalne i pomo
ce naukowe, gwarantują mło 
dzieży coraz lepsze warunki 
kształcenia się, zdobywania za 
wodu i polepszania bytu.

Posłanka Slaros (woj. byd
goskie) zajęła się w swym

przemówieniu Państwowymi 
Gospodarstwami Rolnymi. Przy
pominając wielkie nakłady
Państwa na mechanizację i 
inwestycje — mówczyni stwier
dziła, że PGR-y mają już po 
ważne osiągnięcia i że wśród 
robotników rolnych wyrosło
wielu przodujących ludzi. Rów 
nocześnie posłanka Staros
skrytykowała braki w pracy 
szeregu PGR-ów zwłaszcza na 
odcinku hodowlanym i paszo 
wym.

Pos. Skok (woj. olsztyńskie) 
wskazał na szybki rozwój go
spodarczy woj. olsztyńskiego, 
na rozbudowę przemysłu, roz
wój spółdzielczości produkcyj 
nej i wzrost wydajności ziemi 
w tym województwie.

Pos. Dumanowski (woj. rze
szowskie), omówił sprawy obro
tu towarowego na wsi, będące 
węzłowym zagadnieniem w re
alizacji spójni towarowej miasta 
ze wsią. Mówca podkreślił, że 
po Uchwale Rządu z 3.1.1953 r. 
zaopatrzenie mas pracujących 
uległo dalszej poprawie, wzrost 
bodziec do podnoszenia wydaj
ności pracy w przemyśle oraz 
zwiększyła się produkcyjność 
gospodarki rolnej.

Pos. Kijewski (w o j' wro
cławskie) przedstawił szybką 
odbudowę i rozbudowę prze
mysłu na Dolnym Śląsku i pod 
kreślił wielką w tej dziedzinie 
pomoc Związku Radzieckiego

Pos. Horodyński (woj. stali- 
nogrodzkie) poświęci! swe prze
mówienie zagadnieniom kultu-

Pos. Chabura (woj. warszaw
skie) omówił część budżetu do
tyczącą administracji. Podkre
śli! on, że w obliczu olbrzymicn. 
zadań w dziedzinie inwestycji 
w dziedzinie wydatków na ad
ministrację należy prowadzić 
bardzo oszczędną gospodarkę, 
walczyć z przerostami biuro
kratycznymi, wzmóc dyscyplinę 
pracy i podnieść jej wydajność. 
Odnosi się to w dużym stopniu 
do rad narodowych.

Pos. Krzywański (woj. łódz
kie) omówił zagadnienie ochro
ny zdrowia podkreślając, że 
dzięki trosce Państwa o czło
wieka pracy zmniejszyła się po
ważnie śmiertelność w mieście 
i na wsi w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Pos. Teliga (woj. warszaw
skie) omówił perspektywy roz
woju urządzeń komunalnych i 
budownictwa mieszkaniowego 
zakreślone projektem tegorocz
nego budżetu i stwierdził, że 
budżet cechuje troska Państwa 
Ludowego o potrzeby bytowe 
społeczeństwa,

Pos. Murawski (woj. gdań
skie) omówił rozwój spółdziel
czości produkcyjnej na terenie 
reprezentowanego przezeń wo
jewództwa. Przytoczy! on sze
reg konkretnych przykładów 
uzyskiwania przez spółdzielnie 
produkcyjne wysokich plonów 
i doskonałych wyników w ho
dowli.

Pos. Titkow (woj. warszaw
skie) podkreśli! w swym prze-

rainym, stwierdzając, że nie i mówieniu, iż masy pracujące 
sposób podchodzić do nich w naszego kraju są przekonane o
oderwaniu od całości przebu 
dowy społeczno - gospodarczej.

Pos. Stachacz (woj. bydgo
skie) poświęci! swoje wystąpie
nie zagadnieniom transportu i 
łączności, których pracownic) 
wprowadzając nowe metody i 
nową organizację pracy, mobi
lizują się do Wykonania rosną 
cvch zadań.

konieczności dalszej industria 
lizacji stanowiącej podstawę 
rozwoju Ojczyzny. .

Na tym porządek dzienny 
5 posiedzenia Sejmu został wy
czerpany.

Marszałek Dembowski wy
znaczył następne G^osiedzenie 
Sejmu na poniedziałek 27 bm 
na godz. 10. (PAP).

2.) kwietn ia  br. rozpoczęła się 11 sesja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na począt
ku obrad Sejm chwilą milczenia uczcił pamięć Wielkiego Stalina i Prezydenta Gottwalda

Foto C A F  — Dąbrowieekt

70 sk róconych  w ytopów  p rze p ro w a d z ili 
p iż na w artach 1-m ajow ych sta low n icy

h u ty  „F lo r ia n ”
STALINOGRÓD. Załoga sta

lowni huty „Florian“ , pełniąc 
warty pierwszomajowe, odnosi 
poważne sukcesy produkcyjne.

W pierwszych dniach pełnie
nia wart na czoło załogi zde
cydowanie wysuwał się Mak
symilian Kowaliński, który do
tychczas ma na swym koncie 
8 wytopów skróconych, przy 
czym jeden w rekordowym dla 
jego pieca czasie — 4 godz. 20 
minut. Rekord ten został w

dniu 24 bm pobity przez ry
walizującego z nim wytapiacza 
z tego samego pieca Ernesta 
Kozubka. Kozubek, który pod
czas pełnienia wart organizuje 
codziennie jeden wytop skró
cony., przeprowadzi! dotychczas 
już 5 wytopów przyspieszonych 
i 4 szybkościowe. Jeden jego 
wytop trwał o 20 minut krócej 
od rekordowego wytopu Kowa- 
lińskiego.

Stalownicy „Floriana“ , kto-

W a ż n y
w s k a z u j ą c y

d o k u m e n t
do t r w a ł e g o p o k o j u

Z ogromnym zainteresowaniem i z głębokim 
poparciem w opinii publicznej całego świata 
spotka! się artykuł „Prawdy“  o przemówieniu 
prezydenta Eisenhowera. W artykule tym w ca
łej pełni znalazła wyraz konsekwentnie poko 
jowa polityka Związku Radzieckiego, który dą
ży niezmiennie do odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, do zachowania i utrwale
nia pokoju. Jak to Stwierdził na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, premier Związku Radziec
kiego G. M. Malenkow: „W  chwili obecnej nie 
ma takiej spornej lub nierozwiązanej kwestii, 
której nie można byłoby rozwiązać w drodze 
pokojowej na podstawie wzajemnego porozu
mienia krajów zainteresowanych. Dotyczy to 
naszych stosunków ze wszystkimi państwami nie 
wyłączając naszych stosunków ze Stanami Zje
dnoczonymi“ .

Pokojowa inicjatywa naszego obozu w istot
nych kwestiach międzynarodowych, przede 
wszystkim zaś propozycje koreańsko-cłiińskie 
i fakt poparcia ich przez Związek Radziecki, 
powitane zostały przez culą opinię światową 
jako nowy krok na drodze do międzynarodowe
go odprężenia. W tej sytuacji żywe zaintere
sowanie wywołało oświadczenie prezydenta 
USA Eisenhowera, traktowane powszechnie ja 
ko odpowiedź na deklaracje Rządu Radzieckie
go o możliwości pokojowego rozwiązania spor
nych problemów.

Na tle powszechnego pragnienia pokoju prze
nikającego wszystkie narody, w przemówieniu 
prezydenta Eisenhowera znalazły się słowa 
o dążeniu USA do ,,prawdziwego, i polnego po: 
koju w całej Azji i na całym świecie“  oraz o tym 
że „ żaden ze... spornych problemów, wielki czy 
mały, nie jest nierozwiązulny, jeśli istnieje prag
nienie poszanowania praw wszystkich innych 
krajów“ .

Stówa te zostały przyjęte z uznaniem przez 
opinię publiczną. Jednakże w tymże samym 
przemówieniu pojawiły się równocześnie wypo
wiedzi, które bynajmniej nie są z tymi stówami 
zgodne. Znalazły się tam na przykład pogróżki 
o „wojnie atomowej“ , choć przecież i prezydent 
Eisenhower i inni przywódcy amerykańscy po
winni wiedzieć z wielu poglądowych lekcji hi
storii. że tego rodzaju pogróżki w stosunku do 
Związku Radzieckiego nigdy nie osiągnęły i nie 
osiągną celu. Znalazły się w przemówieniu 
Eisenhowera również stówa o „'wstępnych wa
runkach“ , na których dopiero USA gotowe były
by do rozmów.
’ Ta wzmianka o „wstępnych warunkach“  wy

wołała sprzeciw w najrozmaitszych kotach mię
dzynarodowych, wśród ludzi, którzy zdają so
bie sprawę z realnego układu sil i czynników 
określających sytuację międzynarodową. W 
odpowiedzi na to „Prawda“  stwierdza: „Przy
wódcy radzieccy, jak wiadomo, nie wiążą swego 
apelu do pokojowego uregulowania problemów 
międzynarodowych z jakimiś wstępnymi żąda
niami pod adresem USA czy innych krajów, 
które przyłączyły się, iub nie przyłączyły się 
do bloku anglo-airierykańskiego. Czy znaczy to, 
że strona radziecka nie ma żadnych pretensji? 
Oczywiście nie znaczy. Niemniej jednak przy
wódcy radzieccy powitają każdy krok rządu 
USA, lub rządu innego kraju, jeśli krok ten 
będzie zmierzał do przyjaznego uregulowania

spornych problemów. Świadczy to o gotowor 
ści strony radzieckiej do poważnego, rzeczo
wego omówienia odpowiednich problemów za
równo w drodze bezpośrednich rozmów, jak i, 
w koniecznych wypadkach, w ramach ONZ."

Prezydent Eisenhower w swym przemówieniu, 
domagał się odpowiedzi na pytanie: co gotów 
jest przedsięwziąć Związek Radziecki? i dodał, 
że „przekonywające są jedynie czyny“ .

Tak, to prawda. Czyny są rzeczywiście bar
dziej , przekonywające niż słowa. Ale właśnie 
dlatego nie pod właściwym adresem skierowane 
zostały wypowiedzi- Eisenhowera. Bo przecież 
to właśnie Związek -Radziecki swą politykę za
graniczną, politykę pokoju dokumentuje zawsze 
konkretnymi czynami. Bo przecież to właśnie 
obóz pokoju, ze Związkiem Radzieckim na czele, 
nie szczędzi wysiłków dla osiągnięcia odpręże
nia międzynarodowego.

Dobitnym przykładem jest tu sprawa Korei, 
gdzie propozycje koreańsko-chińskie, poparte 
przez Związek Radziecki zmierzają konkretnie 
do zaprzestania przelewu krwi i zawarcia ro- 
zejmu.

Równie dobitnie widać pokojowe posunięcia 
radzieckie w innej, niezmiernie ważnej kwestii 
— w kwestii Niemiec. Związek Radziecki nie
ustannie i konsekwentnie walczył i walczy o po
kojowe rozwiązanie problemu niemieckiego, o 
stworzenie jednolitych, demokratycznych i -po
kojowych Niemiec. Wysiłki te cieszą się popar
ciem wszystkich narodów Europy, w tym rów
nież i narodu niemieckiego. Wysiłki te cieszą 
się również poparciem całego narodu polskiego.

Zupełnie inaczej wygląda w odniesieniu do 
Niemiec, podobnie jak i w odniesieniu do in
nych problemów międzynarodowych dotychcza
sowa linia polityki amerykańskiej. Mówiąc o 
sprawie Niemiec prezydent Eisenhower nie 
wspomniał o tym, co stanowi podstawę ure
gulowania tej kwestii — o układzie poczdam
skim, pod którym przecież figuruje rn. in. pod
pis Stanów Zjednoczonych. Uktad poczdamski 
ustalił drogę wskrzeszenia zjednoczonego de
mokratycznego państwa niemieckiego, które 
żyioby w pokojowych stosunkach ze wszystki
mi sąsiadami. Uktad ten ustalił granice na 
Odrze i Nysie. Przemilczenie tego dokumentu 
może oznaczać więc — co zresztą potwierdzi! 
sekretarz stanu USA Dulles — że USA mają 
zamiar kontynuować dotychczasową politykę 
odradzania imperializmu niemieckiego i wskrze
szania nęo-hitierowskiego Wehrmachtu.

Tę samą linię polityczną widać i na innych 
przykładach. Z jednej strony Eisenhower mówi 
o tym, że ,,każdy kraj posiada niepozbtfwalne 
prawo do ukształtowania — według własnego 
wyboru — swej formy rządów i swego systemu 
ekonomicznego“', z drugiej zaś właśnie dlatego.

nie bronić pokoju i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów, z drugiej -zaś — USA gwaicą Kartę 
ONZ, podważają zasadę jednomyślności wiel
kich mocarstw, zamieniają ONZ w dodatek do 
swego Departamentu Stanu, zagradzają drogę 
do ONZ krajom, którym słusznie należy się re
prezentacja w tej organizacji. A więc i w tych 
wypadkach czyny nie odpowiadają słowom.

Prezydent Eisenhower poruszył w swym prze
mówieniu również i kwestię krajów Europy 
Wschodniej. Z jego wywodów wynika niezbicie, 
że nie podoba mu się ustrój panujący w tych 
krajach, ustrój, który zapewni! im rzeczywistą 
niepodległość i po raz pierwszy w historii otwo
rzy! przed narodami tych krajów nieograniczone 
możliwości rozwoju i postępu. Prezydent USA, 
jak widać, chciałby cofnąć bieg historii. Ale 
wyzwolone kraje Europy Wschodniej czujnie 
strzegą swej niepodległości i swych wielkich 
osiągnięć w oparciu o niezłomną i zdecydowa
ną wolę swych narodów. Przegnały one raz na 
zawsze kapitalistów i obszarników, wyzyskiwa
czy i pasożytów, którzy przez dziesiątki lat bo
gacili się trudem i potem mas pracujących. 
Przegnał ich raz na zawsze naród polski, któ
ry buduje nowe, lepsze, szczęśliwsze życie. Nie
ustanny postęp i rozwój naszego kraju, ogromne 
osiągnięcia we wszystkich dziedzinach — go
spodarce, oświacie, kulturze — stały się moż
liwe właśnie dlatego, że naród nasz w upor
czywej walce o swe prawa wybrał i umocnił 
ludowo-demokratyczną formę rządu. „Troska“ 
prezydenta Eisenhowera o nas i o inne narodv 
krajów demokracji ludowej jest więc najzupeł
niej zbyteczna, zaś nieproszona, żeby nie 
powiedzieć natrętna, opieka p. DulleSa jest co 
najmniej niewłaściwa. Narody krajów demokra
cji ludowej udzielają pełnego, niewzruszonego 
poparcia swym rządom, prowadzącym politykę 
zgodną z ich najżywotniejszymi interesami a 
zarazem z interesami pokoju.

Jednym z problemów, których rozwiązania 
domaga się ludzkość jest sprawa redukcji zbro
jeń. Prezydent Eisenhower wiedząc o tych na
strojach mówit i o tej kwestii a nawet przedsta
wił plan redukcji zbrojeń, obejmujący pięć punk
tów. „Strona radziecka — stwierdza artykuł 
wstępny „Prawdy“  — nic ma oczywiście za
strzeżeń przeciwko propozycjom, wyłuszczonym 
w tych punktach. Jednakże wszystkie te propo
zycje mają zbyt ogólnikowy charakter, co by
najmniej nie może ruszyć z miejsca ntecierpią- 
cej zwłoki sprawy redukcji zbrojeń“ .

Równie nieokreślona jest propozycja utwo
rzenia „funduszu pomocy.“ . W przemówieniu 
Eisenhowera prócz nazwy takiego funduszu, nie 
ma żadnych bliższych, precyzujących wyjaśnień, 
co nieodparcie stwarza wrażenie, że chodzi tu o 
nowy wariant „planu Marshalla“  czy „czwarte

że naród chiński wybrał swą formę rządu i swój Igo punktu Trumana“ . A przecież wiadomo po- 
system ekonomiczny, USA kontynuują politykę I wszech nie — najlepiej zaś wiedzą o tym za- 
wrogości wobec Chin Ludowych, uniemożliwiają j interesowane kraje — że plany te, miast pomo- 
dopuszczenie przedstawicieli narodu chińskiego j ey przyniosły im dezorganizację i ruinę gospo- 
io ONZ, próbują stosować blokadę wobec Chin. j darki, doprowadziły do wzrostu bezrobocia i uza- 
>drńawiają im niezaprzeczalnych praw teryto j leżnily te kraje od monopolistycznego kapitału 

..... OSA. Plany amerykańskie doprowadziły do o-ialnych, m. in. do Tajwanu.
W sprawie ONZ: z jednej strony prezydent 

USA mówi o gotowości przekształcenia tej or
ganizacji w instytucję, która mogłaby skutecz-

graniczenia, a w wielu wypadkach nawet zer
wania stosunków handlowych z obozem demo
kracji i socjalizmu, co wywołało fatalne skutki

w krajach objętych amerykańską „pomocą“ . Nic 
więc dziwnego, że coraz szersze kola w tych 
krajach domagają się zniesienia praktyk dy
skryminacyjnych, narzuconych przez USA.

Cata praktyka dotychczasowej polityki ame
rykańskiej jest daleka od apelów pokojowych za
wartych w mowie prezydenta Eisenhowera. Do 
wodem tego może być m. in. oświadczenie ame
rykańskiego sekretarza stanu Dullesa, złożone 
w kilka dni po deklaracji Eisenhowera i uwa
żane powszechnie za komentarz do tej dekla
racji. Dulles najzupełniej otwarcie mówi o kon
tynuowaniu dotychczasowej polityki amerykań
skiej.

Oczywiście, znane jest usposobienie D u1'esa 
i jego skłonność do potrząsania szabeiką. 1 w 
tym wypadku zdobył się na dość swoisty ton 
Ale z drugiej strony, — jak stwierdza „Praw
da" — jest on przecież szefem Departamentu 
Stanu — resortu rządu amerykańskiego, na 
którego czele stoi Eisenhower.

„W  związku z takimi oświadczeniami oficjal
nych przedstawicieli USA — pisze na ten 
temat „Prawda“ ' — trudno jest sądzić, jaka 
jest w chwili obecnej w rzeczywistości polityka 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Czy chodzi o to, by kroczyć drogą 
zmniejszenia napięcia w stosunkach międzyna
rodowych... czy też chodzi o to, aby kontynuować 
poprzednią politykę wyścigu zbrojeń“ .

Jest oczywiste — jak to podkreśla „Prawda“  
— że za podstawę poprawy stosunków między 
narodowych mogą służyć tylko propozycje rze 
czywiście zrgierzające do pokojowego uregulowa
nia spraw spornych. Nie mogą to być projekty, 
stanowiące przyozdobione nowymi frazesami 
warianty starych metod.

Związek Radziecki stoi niezmiennie na sta
nowisku prowadzenia pertraktacji o pokojowe 
rozwiązanie spornych problemów. Artykuł 
„Prawdy“  jest ważnym dokumentem dającym 
na gruncie nieodpartych argumentów raz 
jeszcze wyraz dążeniu obozu pokoju do odprę
żania międzynarodowego i stanowiącym pod
stawę do rozwiązania spornych problemów 
międzynarodowych pod warunkiem, że z dru
giej strony istnieć będzie dobra wola i chęć 
współpracy, poparta konkretnymi czynami.

Narody wszystkich krajów czujnie obserwu
ją  posunięcia amerykańskie na arenie między 
narodowej. Najszersze masy we wszystkich 
krajach udzielają swego pełnego poparcia po 
I¡tyce radzieckiej i inicjatywie Związku Ra
dzieckiego w sprawie pokojowego rozwiązania 
spornych problemów międzynarodowych. Po 
parcie to wynika z faktu, że polityka zagranicz
na ZSRR odpowiada najżywotniejszym intere
som wszystkich uczciwych, miłujących pokój 
ludzi na świecie.

Radziecka polityka pokoju cieszy się najpeł
niejszym poparciem całego narodu polskiego 
Naród nasz dobrze pamięta czasy ostatniej 
wojny. Z' ogromną ofiarnością dźwignął on 
z ruin kraj, a obecnie buduje w codziennym, 
pokojowym trudzie silną, sprawiedliwą Polskę 
i jak. najgłębiej jest zainteresowany w odprę
żeniu międzynarodowym. Toteż naród polski 
wita radziecką inicjatywę jako poważny wkład 
w dzieło utrzymania i utrwalenia nokoiu na 
całym świecie.

rzy na' wartach pierwszomajo
wych przeprowadzili już 70 wy
topów skróconych, wysoko prze
kraczają dzienne zadania pla- 
nowee Plan produkcji za 24 dni 
kwietnia wykonali oni w 111,2 
procent. (PAP)

Załoga Zakładów  Sodowych 
w ita  Św ięto  P racy

KRAKÓW (kor. w ł.). W Za
kładach Sodowych warty pierw
szomajowe zaciągnęło 296 ro
botników. Załoga oddziału GS 
postanowiła oddać do dnia 
1 Maja 50 ton sody kaustycz
nej ponad plan. Do dnia 19 
kwietnia wyprodukowano już 
36 ton sody ponad plan. Do 
osiągnięcia tego przyczynili 
się szczególnie tow. P. Piskorz 
i S. Czerwiński. Pomyślnie 
przebiega również wykonywa
nie zobowiązań w Kamienioło
mach, które do 20 kwietnia wy
konały zadania przewidziane 
zobowiązaniami na cały mie
s ić , przekraczając je o 4 pro
cent.

W ramach wart pierwszoma
jowych robotnicy Kamienioło
mów zobowiązali się wyproduko 
wać w kwietniu dodatkowych 
280 ton kamienia. Do dnia 20 
bm. zobowiązanie to zostało wy
konane w 80 procentach. Przy
czynili się do tego w szczegól
ności tacy robotnicy jak J. Król, 
K. Musiał i inni wykonujący 
swe normy w ponad 200 pro
centach. (m)

Zjazd racjonalizatorów 
przemysłu rolnego 

i spożywczego
(f) W dniu 26 bm. rozpoczął 

w Warszawie obrady Zjazd Ra
cjonalizatorów Przemyślu Rol
nego i Spożywczego, w którym 
bierze udział ok. 300 nowato
rów produkcji — przodujących 
robotników, inżynierów i tech
ników.

W czasie pierwszego dnia 
Zjazdu min. Przemysłu Rolne
go i Spożywczego — Mieczy
sław Hoffmann wygłosił refe
rat pt.: „Wynalazczość pracow
nicza 'w przemyśle rolnym i 
spożywczym“ . Przewodniczący 
Żarz. Gł. Stowarzyszenia In
żynierów i Techników Przemy
ślu Rolnego i Spożywczego — 
Roman Szarejko podsumował 
wyniki I Ogólnopolskiego Kon
kursu Racjonalizatorów tego 
przemysłu.

W czasie obrad wręczono na
grody zwycięzcom konkursu.

Obrady trwają. (PAP)

DZI Ś W N U M E R Z E
Z Y G M U N T  M O D Z E L E W S K I:  

Tltofaszystowska konstytucja  
bezpraw ia i n iew oli ko lo 
nialnej

SI. A R A S IM O W IC Z : Sprawa to
warzysza K otłow a (Z  życia
partii)

B. I,.:  W  walee o postęp tech
niczny (Na lamach prasy)
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Rozwój działań wojennych 
armii ludowo-wyzwoleńczej 

Patet-Lao
(f) PARYŻ (PAP). Jak wy

nika z doniesień agencji France 
Presse z Saigona — cztery ba
taliony armii ludowo-wyzwolen- 
czej Patet-Lao posuwają się w I 
w dalszym ciągu w kierunku j 
południowym i zbliżają się do 
rezydencji królewskiej w Lu- j 
ang-Prabang. Lotnicy francuscy i 
stwierdzają, że posterunek! 
wojsk francuskich w M uong- i 
Ngoy pionie. Brak wszelkiej 
wiadomości o garnizonie tego j 
posterunku, znajdującego się o j 
sto kilometrów na północ od 
Luapg-Prabang.

Agencja France "Presse pod
kreśla, że w razie niebezpie- j 
czeństwa rząd Patet-Lao za- r 
mierzą opuścić na samolotach j 
stolicę Yien-Tiang...

Jedna z dywizji armii ludo-j 
wej otoczyła pozycje francuskiej 
na Równinie Jarres. Wskutek j 
silnych deszczów zatopione zo- 1

stało największe lotnisko fran
cuskie na Równinie Jarres, któ
rego używano do zaopatrywa
nia okrążonych wojsk.

W zakończeniu korespondent 
agencji France Presse stwier
dza, że rząd Laosu (tj. rząd 
okupowanej przez Francuzów 
części państwa Patet-Lao) o- 
glęsil „powszechną mobiliza
cję“ .

LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Saigonu, 
że „powstańcy“  (tj. oddziały 
armii ludowo-wyzwoleńczej Pa. 
tet-Lao) okrążyły posterunek 
francuski w Pak-Song, o 69 k i
lometrów na wschód od Luang- 
Prabang. Korespondent agencji 
Reutera podkreśla, że oddziały 
„powstańcze“ , liczące około 12 
tysięcy żołnierzy i oficerów, 
Zbliżają się do Luang-Prabang 
od północy i od wschodu.

Oświadczenie króla Kambodży
(?) NOWY JORK (PAP). 

Przed kilkoma dniami bawiący 
w USA król Kambodży złożył 
oświadczenie na temat sytuacji 
w Indochinach. W dzienniku 
„New York Times“  ukazał się 
artykuł Michaela Jamesa opar
ty na wywiadzie z królem Kam
bodży — Harodomem Siha
nouk. Król ostrzegł, że jeśli 
Francuzi nie udzielą jego na
rodowi większej niezawisłości 
„w  ciągu najbliższych kilku 
miesięcy", to istnieje realne nie
bezpieczeństwo, że naród po
wstanie przeciwko obecnemu re
żimowi i „przejdzie na stronę 
Vietminhu".

Sihanouk' zanaczył, że w cią
gu ostatnich kilku lat „szerzy 
się wśród myślących przedsta
wicieli narodu Kambodży po
gląd, że Vietminh, na którego 
czele stoją komuniści (Vietminh 
to nazwa-Ligi walki o nieza
wisłość Vietnamu, która w 
chwili obecnej połączyła się ze 
Zjednoczonym Frontem Naro
dowym Vietnamu i nosi nazwę 
L ig i Lien-Viet) walczy o nie
zawisłość kraju. Nie cłicą oni 
umierać za Francuzów, ani w 
imię tego, by pomóc im pozo
stać w Indochinach“ .

! Jak podaje James, król Si- 
| hatiouk podkreślił, że rząd fran- 
| cuski „nie jest zbytnio rad“  z 
tego, że daje on publicznie wy
raz niezadowoleniu, ale jego 
zdaniem, odpowiada to pragnie
niom narodu jego kraju.

Charakteryzując politykę 
Francuzów w Kambodży Siha- 
tiouk stwierdził: „Jurysdykcja 
Kambodży nie rozciąga się na 
Francuzów'. Pod względem eko- 

i nomicznym Francuzi skrępowa- 
| li nas całkowicie: nie możemy 
| swobodnie importować ani eks- 
j portować“ . Sihanouk dodał, że 
} obieca’ narodowi Kambodży 
1 niezawisłość i oświadczył: „Po- 
| noszę odpowiedzialność za 
I przyłączenie Kambodży do Unii 
Francuskiej, i jeśli naród Kam
bodży nie uzyska tego co mu 

| przyrzeczone, to zasłużę na ka-
J rę".
| LONDYN (PAP). Dziennik 
: londyński „Times“ , komentując 
| oświadczenie Sihanouka pisze, 
j że ludność Kambodży domaga 
I się udzielenia temu krajowi re- 
| alnej niezawisłości.

Dziennik zaznacza, że należy 
; ustosunkować się poważnie do 
i wypowiedzi króla Sihanouka.

Wvborv do Izbv Radców
parlamentu

(f) PEKIN (PAP). Dnia 24 
bm. odbyły się w Japonii wy
bory do Izbv Radców (izba 
wyższa parlamentu japońskie
go). Jak wiadomo, co trzy lata 
wybiera się ponownie połowę 
członków tej izby.

Wybory przebiegały w atmo
sferze jeszcze większej bierności 
wyborców aniżeli niedawne wy
bory do izby niższej parlamen
tu. Jak donosi radio japońskie, 
w glosowaniu do Izby Radców 
wzięło udział nie więcej niż 
63 procent uprawnionych do 
głosowania. Najniższą frekwen
cję wyborczą zanotowano w To
kio, gdzie w glosowaniu uczest
niczyło zaledwie 45 procent wy
borców.

japońskiego
| W wyborach do Izby Radców, 
I podobnie jak w niedawnych wy- 
i horach do izby niższej parla
mentu, naród japońśki wypo
wiedział się zdecydowanie prze
ciwko remiiitaryzacji kraju. 

| Według danych prowizorycz- 
| nych liberalna partia zdobyła 
o 11 mandatów więcej a lewi
cowi socjaliści — o 9, natomiast 
tzw. partia postępowa Szige- 

* mitsu i nowa liberalna partia 
Hatojamy, które występowały 
z jawnym programem remilita- 
ryzacji Japonii, straciły znacz
ną część mandatów. Pewną licz
bę mandatów stracili również 
prawicowi socjaliści.

Ostateczne wyniki wyborów 
ogłoszone zostaną w najbliż
szym czasie.

Wznowienie rokowań o rozejm w Korei
Strona koreańsko - chińska wysuwa konkretne propozycje w sprawie

repatriacji jeńców wojennych
( f)  PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że w ćkiiu 

26. IV. o godz. 2 ppol. wznowione zostały w Panmundżonie
| rokowania w sprawie rozejmu w Korei.

Na ’ pierwszym plenarnym 
posiedzeniu przewodniczący de
legacji koreansko-chińskiej, gen. 
Nam Ir, złożył oświadczenie, 
w którym stwierdził m. in.:

Dowództwo nasze stwier
dziło w dniu 1.8 marca 1953 
roku, że słuszne uregulowanie 
sprawy wymiany chorych i ran
nych jeńców wojennych w toku 
trwania działań wojennych po- 

| winno doprowadzić do pomyśl- 
| nego uregulowania całokształ
tu problemu jeńców wojennych, 
a tym samym do zawarcia w 
Korei rozejmu, którego pragną 
tak gorąco narody całego świa
ta.

Obecnie, gdy wymiana cho
rych i rannych jeńców wojen
nych obu stron przebiega po
myślnie, i gdy ponadto nasza 
strona wysunęła konstruktyw
ne propozycje, zmierzające do 
uregulowania całokształtu za
gadnienia jeńców wojennych, 
nadszedł czas, aby wznowić ro
kowania rozejmowe i rozstrzy
gnąć wspólnym wysiłkiem obu 
strori całokształt problemu jeń
ców wojennych, tak aby dopro
wadzić do zawarcia rozejmu w 
Korei.

Rozważyliśmy szczegółowo 
trzy punkty propozycji, wysu
niętej przez waszą stronę 16 
kwietnia br„ i pragniemy przed
stawić własne konkretne pro
pozycje w celu ich przedysku
towania i omówienia na posie
dzeniach delegatów obu stron.

Cały świat pragnie gorąco, 
aby rozejm w Korei został za
warty. Wierzymy, że w drodze 
wzajemnych konsultacji i w 
drodze dyskusji słuszne uregu
lowanie, stanowiącego przeszko
dę do zawarcia rozejmu w Ko
rei, problemu repatriacji jeń
ców wojennych jest całkowicie 
możliwe, zakładając, iż’ obie 
strony szczerze pragną pokoju 
i będą działały w duchu, wza
jemnych ustępstw.

Zgodnie z zasadami, zawar
tymi w propozycji rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej z 30 
marca br. i rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej z 31 marca br., jak rów
nież w oświadczeniu, które zło
żyłem 9 kwietnia br., strona 
nasza wysuwa obecnie następu
jące konkretne propozycje w 
sprawie uregulowania cało
kształtu problemu repatriacji 
jeńców wojennych;

1. W ciągu dwóch miesięcy 
po wejściu w życie porozumie
nia w sprawie rozejmu obie 
strony dokonają, nie stawiając 
żadnych przeszkód, repatriacji 
i przekażą drugiej stronie 
wszystkich jeńców wojennych, 
którzy domagają się powrotu 
do ojczyzny -— zgodnie z po
stanowieniami artykułu 51 § 3 
porozumienia w sprawie rozej
mu i na podstawie imiennych 
list, wymienionych i sprawdzo
nych przez obie strony.

2. W ciągu miesiąca po za
kończeniu bezpośredniej repa
triacji jeńców, którzy domagają 
się powrotu do ojczyzny, każda 
ze stron wyśle pozostałych jeń
ców do państwa neutralnego, 
ustalonego przez obie strony 
w drodze konsultacji, i zwolni 
tych jeńców spod swej kontro
li wojskowej; jeńcy ci zostaną 
przejęci przez władze państwa 
neutralnego w miejscu oznaczo
nym przez te władze. Z chwilą 
przejęcia wymienionych jeńców 
przez państwo neutralne, prze
chodzą oni pod tymczasową 
władzę tego państwa, które jed
nocześnie jest za nich odpo
wiedzialne.

3. W ciągu sześciu miesięcy 
od chwili przybycia jeńców wo
jennych do państwa neutralne
go, przedstawiciele'" narodów, 
do których jeńcy ci należą, bę
dą mieli prawo i otrzymają 
możność udzielania wyjaśnień 
jeńcom swej narodowości w ce
lu usunięcia ich obaw oraz moż
ność informowania ich we 
wszystkich sprawach, dotyczą
cych powrotu do ojczyzny, a w 
szczególności poinformowania 
jeńców, że przysługuje im pra
wo powrotu do ojczyzny i do 
spokojnego życia.

4. W ciągu sześciu miesięcy 
od chwili przybycia jeńców do 
państwa neutralnego i po udzie
leniu im wyjaśnień przez przed
stawicieli narodów, do których 
należą, państwo neutralne u- 
możliwi szybki powrót do o j
czyzny wszystkich tych jeńców, 
którzy będą się domagali re
patriacji, przy czym repatriacji 
nie będą stawiane żadne prze
szkody. Techniczne szczegóły 
repatriacji tych jeńców będą u- 
zgodnione w drodze konsulta
cji między władzami danego 
państwa neutralnego a władza
mi kraju, do którego jeńcy na
leżą.

5. Jeśli po upływie sześciu 
miesięcy, o których mowa w 
punktach 3 i 4 niniejszej propo
zycji, pozostaną jeszcze jacyś 
jeńcy pod kontrolą danego pań
stwa neutralnego, decyzja co 
do dalszego losu tych jeńców 
powinna być pozostawiona do 
uregulowania w drodze konsul
tacji konferencji politycznej, o 
której mowa w art. 6Ó § 4 po
rozumienia w sprawie rozejmu.

6. Koszty pobytu jeńców wo
jennych w kraju neutralnym 
oraz koszty ich podróży pow-. 
rotnej do ojczyzny, będą po
kryte przez kraje, do których 
jeńcy ci należą.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że jednym z głównych 
punktów propozycji koreańsko- 
chińskiej jest wniosek, aby u- 
stalono w drodze konsultacji 
neutralne państwo,, mające 
przyjąć jeńców, którzy nie zo
staną bezpośrednio repatriowa 
ni.

Przewodniczący delegacji a- 
merykańskiej Harrison utrzy

mywał, że tym państwem neu
tralnym powinna być Szwaj
caria.

Gen. Nam Ir  stwierdził, że 
Szwajcaria jest niewątpliwie 
nieodpowiednia, ponieważ jest 
ona jednym z dwóch krajów, 
zaproponowanych przez delega
cję amerykańską, których, przed
stawiciele mają wejść do Ko
misji Kontrolnej, złożonej z 
przedstawicieli czterech państw 
neutralnych.

W odpowiedzi na zastrzeże
nia IJarrisona, gen. Nam Ir 
podkreślił także, że okres 6 
miesięcy jest najwłaściwszym 
okresem pobytu jeńców wojen
nych w kraju neutralnym, okre
sem koniecznym dla udzielenia 
im odpowiednich wyjaśnień o- 
raz usunięcia ich obaw, będą
cych wynikiem kampanii za
straszania, prowadzonej w o- 
bozach jenieckich.

Gdyby. po 6 miesiącach po
zostali jeszcze jacyś jeńcy pod 
kontrolą państwa neutralnego, 
decyzja co do ich dalszego lo
su powinna być pozostawiona 
do uregulowania w drodze kon
sultacji konferencji politycznej 
na wyższym szczeblu, o której 
mowa w projekcie porozumie
nia w sprawie rozejmu.

Gen. Nam Ir oświadczył, że 
nie powinno być trudności przy 
wykonaniu w praktyce, propo
zycji delegacji koreańsko-chiń- 
skiej, pod warunkiem, że obie 
strony będą szczerze dążyły do 
uregulowania wspólnymi wy
siłkami całokształtu problemu.

Gen. Nam Ir zgodził się na 
wniosek Harrisona, by odro
czono obrady do dnia 27 kwiet
nia o godz. 11 przed południem 
i wyraził nadzieję, że jego pro
pozycje zostaną dokładnie roz
ważone.

W ym iana chorych i rannych 
jeńców obu stron

(f) PEKIN (PAP). — De
legacja koreańsko-chińska. na 
rokowania w sprawie rozejmu 
w Korei ogłosiła następujący 
komunikat:

Dnia 26 bm. strona koreań
sko-chińska przekazała w Pan
mundżonie stronie przeciwnej 
84 chorych i rannych jeńców 
wojennych — 71 Koreańczyków 
i 13 Amerykanów. Tym samym 
strona koreańsko-chińska za
kończyła repatriację wszystkich 
znajdujących się w obozach 
jenieckich i szpitalach przyfron
towych1 chorych ■ i rannych jeń
ców wojennych w liczbie 684, 
zgodnie z postanowieniami ar
tykułu 109 Konwencji Genew
skiej z roku 1949, dotyczącego 
repatriacji chorych i rannych 
jeńców w czasie działań wojen
nych oraz w myśl porozumie
nia o repatriacji chorych i ran
nych jeńców wojennych, pod
pisanego przez obie strony w 
Panmundżonie 11 kwietnia 1953 
roku.

Ogółem repatriowano 471 
Koreańczyków, 149 Ameryka
nów, 32 Brytyjczyków, 15 Tur
ków, 6 Kolumbijczyków, 5 Au
stralijczyków, 2 Kanadyjczy

ków, jednego Południowego 
Afrykańczyka, jednego Holen
dra, jednego Filipińczyka i je
dnego Greka.

Strona ^przeciwna w dniu 26 
bm. repatriowała 497 chorych 
i rannych jeńców ludowych.

Wypowiedzi
repatriowanych obywateli 

brytyjskich i jeńców 
australijskich

(i) LONDYN (PAP). Jak do
nosi prasa brytyjska, b. posei 
W. B rytanii,w  Seulu Holt, po 
przybyciu dnia 22 bm. do Lon
dynu (w liczbie 7 obywateli 
brytyjskich internowanych w 
swoim czasie w Korci północ
nej) oświadczył, że on i dwaj 
jego współpracownicy dyploma
tyczni zostali umieszczeni w 
Korei północnej w chłopskim 
domu i mieli służących do dy
spozycji. Mogli oni planować 
zajęcia w ciągu dnia według 
własnego upodobania. Trzy ra
zy dziennie otrzymywali posił
ki, które — jak oświadczył 
Holt — były lepsze niż posiłki 
większości mieszkańców Korci 
północnej... Biskupowi, który 
znajdował się w liczbie inter
nowanych, pozwolono odpra
wiać msze dla swoich współ
wyznawców.

Prasa australijska z dnia 25 
bm., w' tej liczbie dziennik 
„Sydney Morning Herald“ , za
mieściła na widocznym miejscu 
następujące oświadczenie 5 
żołnierzy australijskich zwol
nionych z koreańskiego obozu 
jeńców wojennych: „Nie może
my* 1 się uskarżać na stosunek 
komunistów do nas. Mieliśmy 
taką samą opiekę lekarską jak 
ranni .Chińczycy. Dwóm spo
śród nas lekarze chińscy urato
wali życie.“

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). W ko

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej dono
si, że w dniu 25 kwietnia br. na 
frontach nie zaszły żadne szcze
gólne zmiany.

Dnia 26 bm. artyleria prze
ciwlotnicza i specjalne oddziały 
strzelców przeciwlotniczych 
armii ludowej zestrzeliły 4 sa
moloty nieprzyjacielskie.

Lotnictwo U SA  nadal 
bombarduje miasta i wsie 

koreańskie
(f) PEKIN (PAP). Z Phen- 

janu donoszą, że w nocy z 25 
n 26 kwietnia bombowce arhe.- 
rykańskie dokonały nalotu na 
okolice Phenjanu i obrzuciły 
bombami osiedla mieszkalne w 
rejonie Enson w powiecie Te- 
don.

Jednocześnie amerykańskie 
myśliwce nocne dokonały nalo
tu na Phenjan ostrzeiiwując 
mieszkańców z broni pokłado
wej.

Naloty spowodowały znaczne 
szkody materialne. Wśród lud
ności cywilnej są ofiary.

;Rada bloku atlantyckiego postanowiła 
zwiększyć zbrojenia i budować 

nowe bazy wojenne
(f) PARYŻ (PAP). Jak do- [ 

nosi Agencja France Presse, 
„komunikat ogłoszony po za
kończeniu sesji Rady bloku pół
nocno-atlantyckiego stwierdza, 
że postanowiono zwiększyć stan 
liczebny sił zbrojnych bloku 
północno-atlantyckiego i pdd- 
nieść ich sprawność bojową. 
Opracowano program na rok 
1953 i ustalono w głównych za
rysach prowizoryczny program 
na rok 1954“ .

Jednocześnie — jak stwier
dza prasa paryska — Rada 
bloku północno - atlantyckiego 
zwraca wiele uwagi na czyn
niki ekonomiczne i finansowe, 
mogące osłabić wysiłki obron
ne.

Prasa paryska stwierdza tak
że, że członkowie Rady omówili 
pewne posunięcia w dziedzinie 
radzieckiej polityki zagranicz
nej.

Postanowiono zwołać następ
ną sesję Rady w październiku 
br. Na posiedzeniu piątkowym 
uchwalono 3-letni program bu
dowy baz i urządzeń wojsko
wych — lotnisk, rurociągów, 
urządzeń radarowych, lin ii ko
lejowych itd. Ogólna suma wy
datków, związanych z budową 
tych urządzeń, wynosząca 317 
milionów funtów angielskich, 
podzielona została — jak do
nosi agencja France Presse — 
w sposób następujący: Stany 
Zjednoczone — 42,86 proc.,
Francja — 13,75 proc., Anglia 
— 11,45 proc., Kanada — 7,13 
proc., Wiochy — 6, 5 proc., Bel
gia — 5,09 proc., Holandia — 
4,07 proc., Dania — 3,05 proc., 
Norwegia — 2,54 proc., Tur

cja — 2,03 proc, Grecja — 1,01 
proc., Portugalia — 0,32 proc., 
Luksemburg — 0, 20 proc.

Francja >v porównaniu z in
nymi krajami Europy zachod
niej musi ponieść największą 
część tych wydatków.

Rada bloku atlantyckiego u- 
chwalita rezolucję w sprawie, 
„arm ii europejskiej“ . Jak wyni
ka z doniesień agencji France 
Presse, rezolucja ta podkreśla, 
że „wspólnota atlantycka nie 
przestaje przywiązywać zasad
niczej wagi do jak najszybsze
go wejścia w życie układu o 
europejskiej wspólnocie obron
nej, a więc również do ratyfi
kacji tego układu przez wszyst
kich sygnatariuszy“ . Agencja 
France Presse podkreśla, że 
„rezolucja ta ma charakter czy
sto symboliczny“ , lecz że de
legacja amerykańska przywią
zuje do niej wielką wagę, po-, 
nieważ była inicjatorką tej re
zolucji.

Dziennikarka Tabouis pisze w 
dzienniku „LTnformation“ , że 
wiadomość o odroczeniu przez 
Izbę Wyższą parlamentu Koń
skiego ratyfikacji układu pary
skiego „wywołała sensację w 
kuluarach Pałacu Cha il lot, 
gdzie odbywały się posiedzenia 
Rady. Delegaci amerykańscy 
byli zarówno zdziwieni, jak i 
rozczarowani tą nową porażką 
kanclerza Adenauera“ .

Dziennik „Franc Tireur“ pod
kreśla, że sekretarz stanu USA 
Poster Dullcs „niecierpliwi się“ 
z poy/odu j ciągłego odraczania 
ratyfikacji układów wojennych, 
zawartych w Bonn i Paryżu.

Wybory samorządowe we Francji
(i) PARYŻ (PAP). W dniu 

26 bm. odbyły się na terenie
całej Francji i w Algerze wybo
ry samorządowe. W 37.983 gmi
nach wybrano nowe władze sa
morządowe. W 455 gminach 
wybory zostały przeprowadzo
ne na zasadzie proporcjonalno
ści, w 37.528 gminach obowią
zuje zasada większościowa w 
dwóch turach. Dotyczy to gmin 
poniżej 9 tys. mieszkańców. 
Termin ewentualnej drugiej tu
ry został przewidziany na 3 ma
ja br.

Ogółem około 25 milionów 
wyborców miało oddać glosy 
na blisko 467 tys. radnych, w 
tym 454 tys. w gminach liczą
cych poniżej 9 tys. mieszkań
ców, a 12.800 w gminach po-- 
wyżej 9 tys. mieszkańców.

Partie burżuazyjne usiłowały

przez stworzenie koalicji wybor
czych, obejmujących w wielu 
wypadkach ugrupowania poli
tyczne od prawicowych socjali
stów do RPF, zapobiec zwy
cięstwu list wyborczych Jed
ności Robotniczej i Demokra
tycznej, wystawionych przez 
Francuską Partię Komunistycz
ną. Kierownictwo SFIO brało 
czynny udział w montowaniu 
antykomunistycznej koalicji. W 
wielu miejscowościach szerego
wi członkowie i terenowi dzia
łacze SFIO występowali prze
ciwko tej haniebnej polityce 
władz naczelnych partii socja
listycznej. Francuska prasa po
stępowa podkreślała, że przy
kłady te wskazują na zacieś
nianie się jedności klasy robot
niczej.

Wyniki wyborów nie zostały 
jeszcze ogłoszone.

Pogrzeb Ericha Weinerfa
(f) BERLIN (PAP). Dnia 26 

bm. odbyt się w Berlinie po
grzeb Ericha Weinerta, wybit
nego niemieckiego poety prole
tariackiego, laureata Nagrody 
Państwowej i członka Niemiec
kiej Akademii Sztuki. W po
grzebie wzięli udział — prze
wodniczący Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności i Pre
zes Rady Ministrów NRD Otto

Grotewohi, sekretarz generalny 
KC Si D i wicepremier NRD 
Walter Ulbricht, przewodniczą
cy Izby Ludowej NRD Johannes 
Dieckfnann, członkowie KC 
SED, przedstawiciele partii po
litycznych i organizacji społecz
nych NRD oraz świata kultural
nego Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Titofaszystowska konstytucja 
bezprawia i niewoli kolonialnej

Zygmunt Modzelewski
Członek K C  Polskiej Z jednoczonej P a rtii Robotniczej

stytucji były solą w oku rów-

Od chwili, gdy szajka Tito 
.została zdemaskowana jako 
burżuazyjna, imperialistyczna^ 
agentura w Jugosławii — tito- 
faszyści zaczęli otwarcie likw i
dować wszystkie swobody ludo
wo - demokratyczne, które przy
niosło narodowi jugosłowiań
skiemu rozgromienie hitleryzmu 
i wyzwolenie kraj u przez Armię 
Radziecką. Faszyzacja ustroju 
społecznego stała się podstawą 
całej polityki Tito i jego zausz
ników. Jednocześnie potęgowa
ła się niewolnicza zależność Ju
gosławii od mocarstw imperia
listycznych, przede wszystkim 
od Stanów Zjednoczonych.

Titowska klika* rządząca, 
żonglując gromkimi frazesami 
na temat socjalizmu, usiłowała 
jednocześnie oszukać masy pra
cujące Jugosławii, zamaskować 
swe przejście do obozu reakcji, 
faszyzmu i wojny. Jednakże ten 
nędzny manewr, podobnie jak 
wszelkie inne ciemne machina- j 
cje titowców, nie zdołał osłonić j 
faktu, że Jugosławia titowska | 
przekształciła się w polityczną i i 
ekonomiczną przybudówkę mię- j 
dzynarodowego kapitału finan-j 
sowego, zwłaszcza amerykan-; 
skiego, że stała się krajem ko-1 
lonialriym. Titowcom nie uda j 
się również ukryć następstw 
rozprzężenia w gospodarce na- \ 
rodowej i upadku kultury, a co 1 
najważniejsze — nie uda się 
im ukryć potęgującego, się co
raz bardziej ucisku i wyzysku 
szerokich mas pracujących, ich 
pauperyzacji, wzrostu bezrobo
cia i głodu w Jugosławii.

\V tych warunkach konstytu
cja jugosłowiańska z 1946 roku, 
uchwalona w okresie przypływu 
fali rewolucyjnej, stawała się w 
coraz większym stopniu uciąż
liwą zawadą dla titowskiej k li
ki rządzącej. Zasady tej kon-

nież dla amerykańskich protek
torów Tito.

Powszechnie przyjęta w kra
jach kapitalistycznych praktyka 
brutalnego naruszania i depta
nia zasad konstytucyjnych mo
gła wystarczyć titowcom tylko 
w pierwszym etapie ich zdra
dy. Później musieli oni znieść 
konstytucję z 1946 r., ponieważ 
była to konstytucja postępowa.

Taką właśnie decyzję powzię
li oni w roku ubiegłym, a w 

j styczniu roku bieżącego narzu- 
i ciii krajowi nową, titowską kon- 
I stytucję.

Niektórzy twierdzą, że tekst 
; nowej konstytucji został uprzed
nio uzgodniony z ambasadą a- 
merykańską^w Belgradzie i że 

j dlatego właśnie konstytucja ta 
| zyskała tak gorącą aprobatę i 
odbiła się tak głośnym echem 
na tamach prasy burżuazyjnej. 
Nie w tym jednak tkwi sedno 
sprawy. Nie tyle treść nowej 
konstytucji, ile sama rzeczywi
stość kraju dyktatury titowskiej, 
odzwierciedlona częściowo ty l
ko i w postaci wypaczonej, w 
paragrafach tej konstytucji, za
służyła na całkowite poparcie 
ze strony bankierów z USA.

Panowie ci nie mylą się by
najmniej co do istotnego sensu 
pierwszego chociażby, jawnie 
demagogicznego artykułu kon
stytucji, który wbrew oczywi
stym faktom głosi, że Jugosła
wia jest „socjalistycznym, de
mokratycznym związkiem pań
stwowym niezależnych i równo
uprawnionych narodów“ . Rozu
mieją pni doskonale, że artykuł 
ten — to jedyny „argument“ , 
który Tito może przytoczyć na 
dowód „socjalizmu i demokra
cji, niezależności i równoupra

wnienia narodów“  w Jugosła
wii. Fakty świadczą bowiem, 
że titofaszyści wskrzesili w Ju
gosławii kapitalizm, że doko
nali tego przy pomocy dykta
tury swej kliki, że depcą rów
nouprawnienie narodów, że 
działają w interesie rodzimych 
kapitalistów i kułaków oraz 
kapitału , zagranicznego, nie l i 
cząc się absolutnie z interesa
mi mas pracujących.

Upłynęło zaledwie kilka ty
godni od uchwalenia nowej 
konstytucji, a już jeden z pro
wodyrów titowskich — Kardel 
oświadczył na kongresie tzw. 
„Frontu Ludowego“ , że chłop 
jugosłowiański, odrzucając Ze
społowe formy uprawy ziemi, 
powinien sam znaleźć inne for
my przejścia na wyższy szcze
bel i że nawet najbardziej libe
ralny ustrój kapitalistyczny nie 
dawał prywatnemu posiadaczo
wi takiej swobody, jaką może i 
powinien zapewnić przedsię
biorczości każdego wytwórcy 
„socjalizm“  na modlę titowską.

Ściślej mówiąc chodzi o re
alizację tzw. „dziesięcioletniego 
planu industrializacji rolnictwa 
jugosłowiańskiego“ . Plan ten, 
opracowany przy udziale rze
czoznawców amerykańskich i 
angielskich, przewiduje rozwój 
gospodarstw kułackich, które 
mają stać się główną ostoja, 
rolnictwa- titowskiego. Istnieją
ce w Jugosławii tzw. „zadrugi“ 
uzależniane są w coraz więk
szym stopniu od gospodarstw 
kułackich i przekształcane w 
zrzeszenia wyraźnie kułackie, 
bądź też w ogóle likwidowane 
i oddawane w ręce kułaków.

„Plan industrializacji rolni
ctwa“  - - to wynik nacisku ze 
strony amerykańskiego

łu finansowego, zaniepokojone
go tym, że obszar uprawianej 
ziemi w Jugosławii nieustannie 
się kurczy, a wydajność z he
ktara i pogłowie bydła spada. 
Zwęża to wydatnie możliwości 
jugosłowiańskiego eksportu pro
duktów rolniczych, podczas gdy 
właśnie produktami rolniczy
mi, drewnem i surowcami . w 
postaci rud i metali kolorowych 
Jugosławia obowiązan/ jest 
spłacać pożyczki zaciągnięte 
zagranicą i lichwiarskie procen
ty od tych pożyczek. W ciągu 
ostatnich czterech lat szajka 
Tito potrafiła doprowadzić o- 
gólną sumę nowych pożyczek, 
zaciągniętych u bankierów a- 
merykańskich, angielskich, za
chodnio - niemieckich, włoskich, 
tureckich i innych (wraz ze sta
rymi, a uznanymi dziś na nowo 
długami) do miliarda dolarów!

Amerykańsko - titowski plan 
industrializacji rolnictwa — to 
w gruncie rzeczy plan wzmożo
nego wyzysku biedoty chłop
skiej i robotników rolnych. Sta
nowi on uzupełnienie tzw. „pla
nu społecznego“ , uchwalonego 
w marcu roku ubiegłego przez 
„skupszczynę“ . W istocie rze
czy „plan społeczny“  oznacza 
ostateczne zerwanie z systemem 
planowania gospodarczego w 
Jugosławii, od którego wodzi
reje titowscy odstąpili już po
przednio, zlikwidowawszy sek
tor uspołeczniony — przesłankę 
planowej gospodarki narodowej.

Likwidacji planowania gospo
darki narodowej domagali się 
również eksperci amerykańscy, 
którzy wysunęli zamiast niego 
projekt programu ekonomiczne
go, zwanego przez nich „p la
nem społecznym“ . Program ten 
przewiduje rozbudowę — w jak 
najkrótszym czasie — kopalń 
rudy i obiektów wojskowych, 
zwiększenie produkcji surow-kapita-

ców i półfabrykatów niezbęd
nych dla przemysłu zbrojenio
wego, wreszcie, budowę waż
nych pod względem strategicz
nym szos, mostów, lin ii kolejo
wych, portów itd.

Klika belgradzka liczy przy 
realizacji tego programu zbro 
jeń przede wszystkim na ka
pitał prywatny. Jednym z wy
razów tej polityki jest rozsze
rzenie koncesji, udzielanych ka
pitałowi zagranicznemu i kapi
talistom jugosłowiańskim. Tym 
ostatnim przypadło w udziale 
wiele drobnych i część średnich 
przedsiębiorstw, zaś kapitaliści 
zagraniczni, zwłaszcza amery
kańscy, zagarnęli wszystkie 
wielkie przedsiębiorstwa. Po
nadto kapitaliści zagraniczni 
korzystają ze szczególnych 
przywilejów, jakie nadała im 
szajka titowska przy zawie
raniu umów handlowych lub 
układów o tzw. „pomocy“ .

Każda pożyczka dolarowa czy 
szterlingowh, chociażby nawet 
niewielka (we wrześniu 1949 ro
ku — 20 milionów dolarów, w 
sierpniu 1950 roku 20 milionów 
dolarów, w listopadzie 1950 ro
ku — 16 milionów dolarów 
itp .), umożliwiała amerykań
skim i innym bankom — z jed
nej strony — rozciągnięcie kon
troli gospodarczej nad Jugosła
wią, z drugiej zaś — bezpo
średnie eksploatowanie jej za
sobów surowcowych. W ten spo- . 
sób wszystkie ważne pod wzglę
dem gospodarczym złoża mie
dzi, ołowiu, cynku, rtęci, wol
framu, molibdenu, chromu, n i
klu, manganu, żelaza, boksy
tów, siarki, ropy naftowej, nie 
mówiąc już o ziocie, srebrze i ■ 
platynie, znalazły się w rękach ; 
kapitału zagranicznego, prze- < 
ważnie amerykańskiego, :

W fabrykach i przedsiębior- ! 
stwach, nie oddanych dotych- ' 
czas na własność prywatnym 1 
przedsiębiorcom, funkcje admi- j 
nistraćyjne spełnia najczęściej 1 
tzw. „samorząd wytwórców“ , 1 
będący rzekomo „fundamentem 
ustroju społecznego i politycz- 1 
nego w Jugosławii“  (art. 4 kon- f

stytucji titowskiej). W „samo
rządzie wytwórców“ główną ro
lę odgrywa administracja fa
bryki. Wysokość' pensji i tan
tiem dyrekcji oraz wyższej ad
ministracji fabrycznej zależy 
od wysokości zysków danego 
przedsiębiorstwa. Tak wiec 
administracja jest bezpośrednio 
zainteresowana w jak najwięk
szym wyzyskiwaniu robotników.

W warunkach dyktatury t i
towskiej wyzysk kapitalistyczny

i prowadzi bądź do stopniowego 
przekształcania przedsiębiorstw 
w zwykle spółki akcyjne lub 
inne zrzeszenia typu burżuazyj- 
nego, bądź też — w wypadkach 
nierentowności — do likwidacji 
przedsiębiorstw i przekazywa
nia ich prywatnym właścicie
lom. W pierwszym wypadku 
„samorząd wytwórców“ stosuje 
takie same metody, jak prywat
ny właściciel, wyciska z robot
ników wszystkie soki, likw i
duje wszystko co przeszkadza 
mu w Zwiększaniu zysków, 
zwalnia z pracy kobiety nie 
chcąc płacić im tyle co mężczy
znom i dawać płatnych urlopów 
macierzyńskich.

Jak wiadomo w Jugosławii w 
ostatnich czasach ogromnie 
wzrosło bezrobocie Zwłaszcza 
wśród kobiet. Świadczy to wy
mownie o całkowitej fikcyjno- 
ści art. 5 konstytucji titowskiej, 
który gwarantuje ludności „pra
wo do pracy“ i „inne podsta
wowe prawa człowieka i oby
watela“ .

Niewolnicza zależność eko
nomiki titowskiej od kapitału 
zagranicznego przejawia się 
również w dziedzinie jugoslo-1 
wiańskiego handlu zagraniczne
go. Zniesiono art. 14 konstytu
cji z roku 1946 dotyczący pań
stwowego monopolu handlu za
granicznego. Obecnie prawo za
wierania bezpośrednich transak
cji handlowych z zagranicą ma
ją poszczególne spółdzielnie ro l
nicze i spółki kułackie oraz 
przedsiębiorstwa przemysłowe.

Nie omieszkały z tego sko
rzystać prztde wszystkim za
graniczne firmy Hmcesjonowa-

V
ne, które same od siebie kupu
ją i wywożą zagranicę jugoslo 
wiańskie metale nieżelazne, plą
cąc połowę ceny obowiązującej 
na rynku światowym, a niekie
dy jeszcze mniej. Częstokroć 
kułackie spółdzielnie produkcyj
ne i spółki eksportują artyku
ły rolnicze, których brak daje 
się dotkliwie odczuć w Jugo
sławii. Systematycznie prowa
dzi się rabunkowy wyrąb pięk
nych lasów jugosłowiańskich w 
celu wysyłki drewna np. do 
Niemiec zachodnich, z którymi 
titowcy utrzymują stosunki han
dlowe, przypominające coraz 
bardziej przedwojenne stosunki 
między Niemcami hitlerowski
mi a monarchistyczną Jugosła
wią.

Do rabunku bogactw narodo
wych, który naraża na olbrzy
mie straty gospodarkę narodo
wą, przyczyniła się w ogrom
nym stopniu „reforma“ walu
to w a — przeprowadzona przez 
rząd belgradzki w styczniu ro
ku ubiegłego: oficjalny kurs 
dolara został podniesiony z 50 
do 300 dinarów, — czyli sze
ściokrotnie. „Reforma“  związa
na była z zawarciem jugoslo- 
wiańsko-amery kańskiego ukła
du gospodarczego przyśpiesza
jącego przekształcenie Jugosła
wii w amerykańską bazę wo
jenną na Bałkanach.

Reakcyjne zmiany w spo
łeczno-ekonomicznej strukturze 
Jugosławii przeprowadza się 
równolegle z' rozbudową woj
ska i policji. Wydatki na zbro
jenia sięgają już połowy całe
go dochodu narodowego. W 
związku z tym brzemię niesły
chanie wyśrubowanych podat
ków spada na masy pracujące, 
na klasę robotniczą i pracują
ce chłopstwo. Trudno spotkać 
w Jugosławii rodzinę robotni
czą, chłopską, czy też nawet 
przeciętną rodzinę urzędniczą, 
mogącą utrzymać się z zarobku.

Zrozumiale, że rcżiiń titow
ski opiera się na aparacie poli
cyjnym i masowych represjach, 
a jego baza społeczna zwęża 
się coraz bardziej. Obecnie

oparciem społecznym titowców 
są kułacy i kapitaliści oraz 
najwyższe sfery oficerskie i 
urzędnicze.

W konstytucji 1946 roku ar
tykuł 6 rozdziału „Władza lu
dowa“  głosił, żc wszystkie ko
mitety ludowe, zc Zgromadze
niem Narodowym czyli s1mp- 
szczyną włącznie, „zrodziły się 
i rozwijały w toku walki naro
dowo-wyzwoleńczej z faszy
zmem oraz reakcją i stanowią 
główną zdobycz osiągniętą w 
tej walce“ . W rozdziale „Ustrój 
społeczny i gospodarczy“ arty
kuły 14 i 16 głosiły, że mie
nie ogólnonarodowe stanowi 
„główną bazę państwa w roz
woju gospodarki narodowej“ . 
Artykuł 15 tegoż rozdziału pre
cyzował: „Państwo kieruje ży
ciem i rozwojem gospodarczym 
kraju za pomocą jednolitego 
planu gospodarczego, opierają
cego się na sektorze państwo
wym i spółdzielczym...“

*
Jest rzeczą jasną, że bel

gradzcy podżegacze wojenni, 
którzy podporządkowali swe in
teresy agresywnym planom im
perialistów, nie chcieli utrzy
mać konstytucji, mówiącej o 
walce, z faszyzmem, o planowej 
gospodarce narodowej, o pra
wach mas pracujących. Rzecz 
zrozumiała, że postarali się oni 
jak najprędzej zlikwidować tę 
konstytucję.

Ale cóż mogli oni proklamo
wać w nowej konstytucji? Przy
znać, że doprowadzili swą, zdra
dę do logicznego końca, to zna
czy do triumfu reakcji i faszy
zmu? Czy też sfabrykować ja 
kiś 'falsyfikat? I oto titowcy 
spreparowali coś, co ma przy
pominać ' konstytucję. Nie siląc 
się na zbytnią oryginalność, 
wzięli za wzór falsyfikaty, ja 
kimi są konstytucje burżuazyj
ne. Koniec końców, z rąk ich 
wyszła konstytucja, w której 
naczelne miejsce zajmuje for- 
malistyka, w której obok termi
nów zapożyczonych u amery-

(Dokończcnie na str. 3)
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S praw ozdan ie  K o m is ji B udże tow e j 
o w y k o n a n iu  budżetu  Państw a za ro k  1951

Przemówienie Wicemarszałka Józefa Ozgi-Wichalskiego
Wicemarszałek Ozga-Michal

ski podkreśla na wstępie, iż 
1951 r. byt pierwszym rokiem 
funkcjonowania nowego syste
mu budżetowego, toteż sprawo
zdanie z wykonania budżetu za 
ten okres zawiera jednocześnie 
odpowiedź na pytanie, jakie 
braki i niedociągnięcia ujawni
ły się w toku realizacji nowego 
systemu budżetowania.

Przebudowa systemu budże
towego miała na celu dostoso
wanie go do potrzeb gospodar
ki planowej na etapie budowy 
podstaw socjalizmu. Funkcje 
naszego Państwa z czysto ad
ministracyjnych przesunęły się 
zdecydowanie na funkcje orga 
nizacyjno - gospodarcze oraz 
kulturalno - wychowawcze.

„W  rezultacie dokonanej 
przebudowy systemu budżeto
wego — mówi sprawozdawca 
— powstał, obok jednolite
go narodowego planu gospo
darczego, jako pieniężny jego 
wyraz — podstawowy plan f i
nansowy, którym stal się jed
nolity budżet Państwa, realizo
wany przez centralne i tereno
we organa jednolitej władzy 
państwowej. Zadaniem jego 
jest gromadzenie i rozdział 
środków na finansowanie cało
kształtu zadań Państwa, a w 
szczególności zadań w zakre
sie gospodarki narodowej, za
spokojenia potrzeb socjalno- 
kulturalnych ludności, wzmoc
nienia obronności' kraju, utrzy
mania aparatu administracji i 
wymiaru sprawiedliwości. W 
związku z tym zakres budżetu 
Państwa został znacznie roz
szerzony. W budżecie Państwa 
zostały scalone dochódy i wy
datki budżetów związków sa
morządu terytorialnego, budże
tów jednostek administracji go
spodarczej, budżetu ubezpie
czeń społecznych, akcji socjal
nej. Poza tym z budżetem tym 
zostały ściślej, szerzej i głę
biej powiązane przedsiębior
stwa działające wg zasad roz
rachunku gospodarczego“ .

Sprawozdawca zaznacza na
stępnie, że warunki dla prze
prowadzenia tak olbrzymie
go scalenia budżetowego za
istniały po dokonaniu w roku 
1950 głębokiej reformy tereno
wych organów władzy pań
stwowej.

Celem dokonanych na przeło
mie roku 1950— 1951 całkowi
tych zmian mechanizmu we
wnętrznego funkcjonowania bu
dżetu, rachunkowości budżeto
wej i sprawozdawczości było 
zapewnić pełne i terminowe 
wykonywanie zadań Narodo
wego Planu Gospodarczego 
oraz kontrolę finansową prze
biegu jego wykonania, zabez
pieczyć zachowanie ścisłej

oszczędności w wydatkowaniu 
sum budżetowych.

„Tego rodzaju zadania wy
magały wielkiego wysiłku ze 
strony wykonawców budżetu — 
stwierdza mówca. — System 
ten, będąc systemem precyzyj
nym, dostarcza szerokiego wa
chlarza narzędzi służących do 
realizacji celów planowego kie
rownictwa gospodarką budżeto
wą, wymaga jednak dużej umie
jętności posługiwania się nimi, 
do tego zaś niezbędny jes* 
upływ czasu i narastające wraz 
z nim doświadczenie. Pomimo 
braków i niedociągnięć stwier
dzonych w toku wykonywania 
budżetu 1951 r. trzeba podkre
ślić, że młody aparat finanso
wy wykonał w roku i 951 swe 
zadania“ .

Sprawozdawca przypomi
na z kolei osiągnięcia w za
kresie realizacji Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 
1951, którego finansowym wy
razem jest budżet.

Mówca podkreśla, że plan 
produkcji przemysłu socjali
stycznego został w okresie 
sprawozdawczym wykonany, 
według wartości w cenach nie
zmiennych w 100,8 procent.

Wartość produkcji przemy
słowej osiągnęła w r. 1951 
270 procent w porównaniu ze 
stanem przedwojennym. Uru
chomiono szereg inwestycji 
przemysłowych o podstawowym 
znaczeniu dla rozwoju gospo
darki narodowej, nastąpiło 
zwiększenie mocy produkcyjnej 
starych zakładów przez wpro
wadzenie do nich nowej tech
niki, uruchomiono produkcję 
wielu nowych typów maszyn, 
wagonów, kotłów, statków, roz
poczęto montaż samochodów 
osobowych „Warszawa“  i cię
żarowych „Lublin“ . Nastąpił 
również dalszy poważny roz
wój innych działów gospodarki 
narodowej, jak też dalsza po
prawa warunków kulturalno- 
bytowych mas pracujących. M. 
in. oddano do użytku znaczną 
ilość nowych inwestycji mie
szkaniowych, kulturalnych i so
cjalnych.

Olbrzymią rolę w realizacji 
osiągnięć gospodarki narodo
wej w okresie sprawozdawczym 
odegrała braterska pomoc Wiel
kiego Związku Radzieckiego o- 
raz wzmożenie i zacieśnienie 
stosunków z krajami demokracji 
ludowej.

Wicemarszałek wskazuje, że 
obok poważnych osiągnięć w 
realizacji drugiego roku planu 
6-letniego zadania planowe w 
niektórych resortach nie zosta
ły w pełni wykonane. Wicemar
szałek Ozga-Michalski podkre
śla, że w dziedzinie rolnictwa 
główną przyczyną tego była 
długotrwała posucha.

Dyskusja w Mowcj Hucie 
nad książką 

Mariana Brandysa
KRAKÓW (kor. w ł.) Salę te

atru „N u rt“  w Nowej Hucie 
wypełnili w niedzielę po brzegi 
ci, którym poświęcił swój „Po
czątek Opowieści“ Marian 
Brandys — bohaterowie utwo
ru. literackiego o ich pracy i 
walce. Przybył również autor 
książki i inni pisarze. Dyskusję 

, zagai! Wojciech Zukrowski. W
3 W V- I 05 ■dyskusji przemawiali robotnicy datki budżetowe w 92 proc. W -- - - - - - - - -■

ten sposób nadwyżka dochodów 
nad wydatkami preliminowana, 
w kwocie 2.436,1 miln. zł wy
niosła faktycznie 16.764,5 miln. 
zł.

Poseł-sprawozdawca przecho
dzi dalej do omówienia cyfro
wego wykonania całości budże
tu państwa za rok 1951.

Dochody budżetowe wykona
ne zostały w 117,4 proc..

Budżet centralny został wy
konany w dochodach w 115, 
proc., a w wydatkach — w 92,-1 
proc.

Wicemarszałek Ozga-Michal
ski stwierdza tu, że niektóre 
resorty nie potrafiły wykorzy
stać w pełni przyznanych im w 
budżecie kredytów.

Charakteryzując w y kon a n ie 
budżetów terenowych poseł- 
sprawozdawca podaje, iż po 
stronie dochodów własnych wy
konano je w 114 proc., a po 
stronie wydatków — w 93 proc.

W zakończeniu sprawozdania 
mówca zanalizował pewne bra
ki i niedociągnięcia w wykona
niu budżetu spowodowane prze
de wszystkim niedostatecznym 
jeszcze doświadczeniem i przy
gotowaniem do nowego sy
stemu budżetowania kadr f i
nansowych i rachunkowych. W i
cemarszałek Ozga-Michałski 
wskazał, że w celu stopniowej 
likwidacji uchybień w realizacji 
budżetu — konieczne jest 
wzmocnienie kontroli wykona
nia jego zarówno przez prezy
dia rad narodowych, jak i przez 
organa centralne oraz zwięk
szenie pomocy organizacyjno- 
inslruktażowej dla terenowego 
aparatu finansowego.

Należy zwiększyć walkę o 
ścisłe przestrzeganie dyscypli
ny finansowo - budżetowej, a 
w szczególności wzmóc odpo
wiedzialność kierowników jed
nostek oraz głównych księgo
wych za przekraczanie przyzna
wanych kredytów i za jakie
kolwiek naruszanie dyscypliny 
finansowej.

W zakresie wykonywania pla
nów inwestycyjnych należy 
zwiększyć dyscyplinę zarówno 
jeśli chodzi o wykonawstwo 
rzeczowe, jak i wykonawstwo 
finansowe. Mówca podkreśla 
przy tym wagę wzmocnienia 
nadzoru ze strony inwestorów 
centralnych i banków finansu
jących inwestycje.

Kończąc Wicemarszałek O- 
zga-Michalski oświadcza:

„Oceniając całość wykonania 
budżetu Państwa za rok 1951 
należy stwierdzić, że mimo wie
lu trudności plan ten został po
myślnie zrealizowany. Wnoszę 
o zatwierdzenie przedstawione
go przez Radę Ministrów spra
wozdania o wykonaniu budżetu 
na rok 1951.“  (oklaski).

Nowej Huty, działacze młodzie 
żowi oraz dyrektor inż. Zrałek. 
Zwracał uwagę wysoki poziom 
przemówień, rzeczowość kry-, 
tyki i głębokie ujęcie tematu.

Chwalono Brandysa za to, 
że podjął wielki temat, opisał 
trudne początki budowy naj
większego obiektu sześciolatki 
i spopularyzował go szeroko w 
Polsce i daleko poza jej grani
cami. Wiele byio także uwag 
krytycznych, Krytykowano au
tora ni. in. za to, że nie 
pogłębi! wewnętrznego obrazu 
przemian ludzi Nowej Hu
ty i nie pokazał ich wzrostu.

Na zakończenie dyskusji za
brał głos Marian Brandys, któ
ry uzna! słuszność wielu za
rzutów i uwag krytycznych. 
„Nie miałem zamiaru pisać 
dalszego ciągu „Początku Opo
wieści“ , — stwierdzi! on na za
kończenie ale dziś postano
wiłem, że po zakończeniu bie
żących robót przyjadę tutaj i 
postaram się napisać o Nowej 
Hucie następną, lepszą książ
kę“ . R. Sz.

Centralne eliminacje
studenckich zespołów

świetlicowych
(f) 25 bm. w Operze. Wrocław

skiej nastąpiła uroczysta inau
guracja centralnych eliminacji 
II Festiwalu Studenckich Ze
społów Świetlicowych. Festiwal 
stanowi przegląd dorobku arty
stycznego słuchaczy wyższych 
uczelni polskich przed IV 
Światowym Festiwalem Mło
dzieży i Studentów w Bukare
szcie i i i i  Światowym Kongre
sem Studentów w Warszawie.

H Festiwal Studenckich Ze
społów Świetlicowych otworzył 
występ chóru Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Krakowie.

Długotrwałą owacją powita
no chór studentów koreańskich, 
studiujących w polskich wyż
szych uczelniach. Gromkie bra
wa i okrzyki na cześć walczące
go narodu koreańskiego wybu
chają po odśpiewaniu w języku 
polskim „Piosenki o Bierucie“ 
i w języku koreańskim „Kanta
ty o Kim Ir-senie“ . (PAP)

Z Y C I A  P A R T I I

Sprawa towarzysza Kotłowa
Partia nasza wymaga od j Postarajmy się na przykla- 

wszystkich działaczy, w szcze- Idzie sprawy tow. Kotłowa wy-
gólności zaś od działaczy par
tyjnych, pobudzania ludzi pra
cy do-śmiałej krytyki błędów i 
niedomagań w naszej pracy, do 
uważnego badania każdego kry
tycznego sygnału. O tym, że nie 
wszędzie jeszcze nasi działacze 
umieją z tych wskazań partii 
wysnuwać konkretne wnioski 
dla siebie, świadczyć może do
tychczas jeszcze nie rozwiązana 
do końca w Stoczni Gdańskiej 
sprawa korespondenta Kotłowa.

5?«
We wrześniu ub. roku tow. 

Kottow napisał do redakcji 
„Trybuny Ludu“  list, zawiera
jący krytyczne uwagi o sto
sunkach panujących ,w wydziale 
elektrycznym okrętowym. List 
przestaliśmy do dyrekcji stocz
ni. Otrzymaliśmy odpowiedź, 
która twierdziła, że krytyka za
warta w iiście tow. Kotłowa do 
naszej redakcji nie była słusz
na. (Jak do tak lekkomyślnego 
wniosku autorzy odpowiedzi do
szli — o tym powiemy później).

Jednocześnie w stoczni nie
którzy członkowie egzekutywy 
oddziałowej organizacji partyj
nej, biorąc na siebie niechlubną 
rolę dławicieli krytyki — roz
poczęli prawdziwą nagonkę na 
korespondenta. Radzono gorąco 
nad tym, jaką karę wymierzyć 
tow. Kotłowowi, członkowi par
tii, który pisząc list do redak
cji, jakoby podważył autorytet 
egzekutywy oddziałowej orga
nizacji partyjnej. Różne były 
wnioski: o przesunięcie z człon
ka na kandydata, o pozbawienie 
premii itp. Zatrzymano się na 
wniosku o ukaraniu korespon
denta naganą partyjną. Wnio
sek ten egzekutywa przeforso
wała na zebraniu oddziałowej 
organizacji partyjnej.

Redakcja nasza zwróciła u- 
wag.ę komitetu zakładowego 
stoczni na ten karygodny fakl 
tłumienia krytyki. Niebawem 
zawiadomiono nas, żc sprawa 
została wyjaśniona, nagana cof
nięta.

jaśnie dlaczego mimo, ze KZ 
stoczni twierdzi, że ma dużo 
zrozumienia dla wagi sygnałów 
oddolnych, stosunkowo rzadko 
zwracają się do niego ci, którzy 
widzą braki i błędy. Otóż w 
stoczni, mimo cofnięcia naga
ny tow. Kotłowowi, nie stwo-

wę organizacji oddziałowej, kto- jstępcę Leśniewskiego, pierwsze* 
ra rzekomo przyznała rację kie- go wówczas, a obecnie dfugie- 
rownikowi wydziału. W rze-^go sekretarza organizacji od- 
czywistości nie takie sta- j działowej Pluchę i ówczesnego 
nowisko zajęła egzekutywa przewodniczącego rady wydzia- 
organizacji oddziałowej. „Za-iłowej Kiełbasę, co myślą na te- 
targ“ Soleckiego z grupą i mat listu Kotłowa. Oświadczyli, 
młodzieży cytowany był na że korespondent kłamie, podpi- 
zebraniu egzekutywy, która w jsali zredagowany w tym sen- 

| dn. 7.VI I. r. ub. postanowiła l s{e dokument. Dokument ten
rzono jeszcze atmosfery sprzy- | wykreślić Soleckiego z listy | można znaleźć w aktach dzia-

Titoiaszysłowska konstytucja bezprawia 
i niewoli kolonialnej

(Dokończenie ze str. 2)

kańskich protektorów Tito nie 
trudno dostrzec elementy „u- 
stroju korporacyjnego“  Wioch 
z czasów Mussoliniego.

Tak więc, w konstytucji zna
lazły się umyślnie zagmatwane 
rozdziały i artykuły o komite
tach, radach, o samorządzie 
wytwórców, obywateli, narodu 
itd. jak np. artykuły 4, 6 i 7, 
które starają się w powodzi 
słów zatopić samą istotę spra
wy, to znaczy wyrzeczenie się 
planowej gospodarki i pozba
wienie mas pracujących wszel
kiego prawa do obrony ich naj
żywotniejszych interesów.

Dawny rozdział II „Władza' 
ludowa“ zastąpiono rozdziałem 
„Związkowe organy władzy“

prawach i obowiązkach obywa
tela. Zjawił się natomiast arty
kuł o prawach i obowiązkach 

i deputowanych, a oddzielny pa
ragraf tego artykułu zawiera 
wskazówki w sprawie organi
zowania posiedzeń, w sprawie 
komitetów i komisji rady związ
kowej i rady wytwórców. W 
sumie formalnym przepisom 
prawnym poświęcono przeszło 
50 artykułów.

Nie przypadkowo oczywiście 
konstytucja titowska, nawet w 
porównaniu z konstytucjami 
burżuazyjnymi, przeładowana 
jest przepisami proceduralny
mi. Chciano w ten sposób po
minąć sprawy zasadnicze, 
chciano mnóstwem pustych fra
zesów zamaskować fakt, że 
konstytucja całkowicie odbiega

Artykuły 13—23 tego rozdziału | od rzeczywistości, 
określają pra\va skupsz„zyn\, a Artykuły dotyczące preroga-
następne 27 artykułów — jej 
organizację. Znaczna większość 
tych artykułów dotyczy zagad
nień proceduralnych. Wiąże się 
to zresztą z utworzeniem tak 
zwanej rady wytwórców, która 
wraz z radą związkową stanowi 
skupszczynę. Ta właśnie rada 
wytwórców nadaje konstytucji 
titowskiej charakter rzekomo 
„nowatorski“ . W rzeczywistości 
jest óna echem dawno "zbankru
towanych „teorii“  anarchistycz- 
no-drobnomieszczańskich, jaki
mi niejednokrotnie posługiwali 
się faszyści.

Zniesiona została dawna ra
da narodowości, która stanowi
ła drugą, stałe działającą izbę. 
Tak więc przekreślony został 
artykuł 10 konstytucji z roku 
1946, który głosił: „Każde po
sunięcie, wymierzone przeciwko 
suwerenności, równouprawnie
niu i wolności narodów JFRL 
i jej republik ludowych, jest 
sprzeczne z konstytucją“ .

W konstytucji titowskiej ża
den artykuł nie wspomina o

tyw prezydenta republiki i prze 
wodniczącego związkowej rady 
wykonawczej — stanowisk, 
które utworzono specjalnie dla 
Tito — dowodzą z całą oczy
wistością, kto rządzi dziś Ju
gosławią. Łącząc w swym ręku 
dwie funkcje, z których każda 
daje w gruncie rzeczy nieogra
niczone prerogatywy, Tito mo
że wydawać dekrety i nie do
puszczać do wykonania żadne
go z postanowień związkowego 
komitetu wykonawczego, tego 
najwyższego, w myśl konsty
tucji, organu władzy w okresie 
między sesjami skupszezyny. 
Tito jest równocześnie wodzem 
naczelnym, przewodniczącym 
rady „obrony narodowej“ , a po
nadto jako przewodniczący 
związkowej rady wykonawczej 
ma w swym ręku caty aparat 
rządowy. Tak więc Tito może 
bez przeszkód przygotowywać 
grunt dla realizacji agresyw
nych planów swych mocodaw
ców amerykańskich.

Należy również zwrócić uwa
gę na fakt, że konstytucja t i
towska zniosia termin „rząd“ , 
zastępując go terminem „ad
ministracja“ , której zadaniem 
jest „bezpośrednie spełnianie 
określonych obowiązków“ . „Ad
ministracja“ składa się z sekre
tariatów stanu, samodzielnych 
urzędów itp. Tito zlikwidował 
również tytuł ministra i radę 
.ministrów. Jest to rzekomo rów
nież „twórcza innowacja“  titow- 
ców. W rzeczywistości jednak 
funkcje ministrów całkowicie 
przejęli dygnitarze, zwani na 
wzór amerykański sekretarzami 
stanu i dyrektorami. Faktycznie 
zależą oni od dyktatora, a no
minalnie podlegają radzie wy
konawczej, która ze swej stro
ny odgrywa rolę rady nadwor
nej przy „jego dyktatorskiej 
wysokości“ .

Wszystko to razem ma we
dług planu szajki titowskiej za
maskować jej dyktaturę i nadać 
lej dyktaturze pozory „demo
kracji najnowszego typu“ . Przy
pomina to jednak sztuczki ja r
marcznego kuglarza, który ¡.w 
oczach publiczności dotknięciem 
laseczki zamienia bombę w go
łębia itp., z. tą różnicą, żc sztu
czki Tito bynajmniej nie są za
bawne. Zbyt drogo kosztują one 
jugosłowiańskie masy pracujące.

Narody Jugosławii nie pogo
dzą się nigdy z tragicznym lo
sem, na jaki skazują je titofa- 
szystowscy zbrodniarze z Bel
gradu. Pomne swej bojowej 
przeszłości, występują one co
raz śmielej i coraz aktywniej 
przeciwko titowskim oprawcom. 
Żadne krwawe represje policji, 
żadne oszukańcze konstytucje 
Tito nie zdołają stłumić gnie
wu i oburzenia narodu jugosło
wiańskiego.

„O trwały pokój, ri demo- 
. krację ludową!“  Nr. 17 (233).

Chłopi w gościn v 
u sludcnlóń 

warszawskich
(f) Dla jeszcze mocniejszego 

zacieśnienia więzi z chłopami 
woj. warszawskiego, młodzież 
akademicka Uniwersytetu War
szawskiego w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią, zor
ganizowała w dn. 26 bm. wy
cieczkę chłopów do Warszawy. 
W wycieczce tej wzięto udział 
ok. 300 osób, w tym wiele ko
biet i młodzieży z kilku gro
mad powiatów: Piaseczno, Gró
jec i Otwock, z którymi ekipy 
studenckie UW utrzymują stałą 
łączność.

W czasie wycieczki chłopi w i
dzieli m. in. budowę Pałacu 
Kultury i Nauki, Plac Konsty
tucji, rozbudowującą się MDM, 
Muranów, Trasę W-Z i Uni
wersytet Warszawski.

Po zwiedzeniu miasta uczest
nicy wycieczki byli w teatrze. 
Wieczorem odbyło się spotkanie 
chłopów z młodzieżą akademic
ką, które upłynęło w serdecznej 
atmosferze. W spotkaniu tym 
wzięła również udział seVde.cz- 
nic witana przez młodzież i 
chłopów grupa studentów kore
ańskich, którzy przyjechali do 
Polski na studia. (PAP)

jająeej szczerej, śmiałej kryty
ce.

Zacznijmy od sprawy nagany 
udzielonej tow. Kotłowowi. 
Udzielono mu jej na zebraniu 
organizacji oddziałowej. Człon
kowie partii żywo komentowali 
sprawę, wiadomość o naganie 
szybko rozeszła się wśród bez
partyjnych.'Cofnięto zaś naga
nę w gronie trzeci] ludzi, na 
posiedzeniu egzekutywy organi
zacji odd-ziałowej.

Skrzywdzony korespondent 
nie zostai więc w pełni zreha
bilitowany. Wśród członków 
partii i wśród bezpartyjnych 
pozostało wrażenie, że organi
zacja partyjna karze za pisa
nie krytycznych korespondencji. 
Sytuacja to niezwykłe, dogodne 
dla ludzi nieznoszących kryty
ki, a nie znosi jej kierownictwo 
wydziału elektrycznego okręto
wego. Kierownikowi wydziału 
inż. Soleckiemu obecność kores
pondenta w wydziale przeszka
dzała. Zaproponował mu przej
ście nh prace wymagające niż
szych kwalifikacji. Kotłow od
mówił, przeniósł się na inny 
wydział.

Korespondent nie opowiedział 
w KZ swej historii, ograniczył 
się do prośby o umożliwienie 
mu przeniesienia. Jego postawa 
była wyrazem niewiary w to, że 
KZ wniknie w przedstawione 
przezeń fakty, zbada je i wy
ciągnie słuszne wnioski, których 
wymagała sytuacja.

Niewiara ta wypływała ze 
smutnego doświadczenia.. Bo 
przecież nawet wówczas, gdy 
KZ spowodował cofnięcie Kotło
wowi nagany, nie zainteresował 
się bliżej ani atmosferą wytwo

rzoną wokół osoby koresponden- 
Atmosłera, ta, ani treścią jego listu do re

ktora nie sprzyja krytyce !clakcii „Trybuny Ludu“ , który 
Sekretarze komitetu zakłado- 11 podłoża całej sprawy,

wego nie są jednak zadowole
ni, że korespondent pisał ó ca
łej sprawie do „Trybuny Ludu“ , 
nie próbując rozwiązać jej przez 
interwencję w komitecie zakła
dowym. Nie rozumieją oni, dla
czego tow. Kotłow ich omi
nął. Przecież podkreślają, że 
w razie jakichkolwiek trud
ności, jakichkolwiek, represji za 
krytykę, robotnicy tnogą i po
winni zwrócić się dp swego 
kierownictwa partyjnego. Były 
już nawet wypadki, że sekreta
rze KZ przeprowadzali rozmo
wy z kierownikami, którzy nie
odpowiednio ustosunkowali się 
do krytyki.

kandydatów partii m. in. wła- j j u organizacji. Wystarczyło go 
śnie za zły stosunek do ludzi.-j przepisać, podsunąć dyrektoro-

\  - J ........ ....... „  „ ,  .  f  i  i  r r r t . - f r n  m  • i  1 * ! .. J . .  —. .  . A  3Niedawno opuściło stocznie 
kilku techników - elektryków. 
Przy czym odeszli z zakładu 
doświadczeni już pracownicy, 
cieszący się dobrą opinią, a po-

wi do podpisu — i odpowiedź 
dla „Trybuny Ludu“  .gotowa.

Oto jak ciekawe rezultaty da
łoby bliższe zbadanie jednej 
tylko sprawy. Dyrekcji wskaza-

zostali prawie wyłącznie mło- ]oby ono, że dział organizacji 
dzi technicy, którzy dopiero j niezupełnie „dokładnie“  bada 
ukończyli studia. Ostatnio ten - i p0|econe mu sprawy, a organi- 
dencje do ucieczki fachowców j zację partyjną pobudziłoby do 
z wydziału stały się tak ajar- I zastanow ienia się nad postawą 
mujace, że sprawę omawiała jniektórych „aktywistów“  \vy- 
egzekutywa organizacji oddzia- |działu elektrycznego okrętowe- 
towej. Nie pokusiła się j elM gp. Stwierdzenie, że Plucha 
nakzc o usunięcie przyczyn zła. jświadomie podpisał przezna- 

Czyż nie warto byłoby bliżej jczony d|., „Trybuny Ludu“ do
za jąć się stosunkami panujący- j|iUmenT zawierający nicpraw-

idziwę dane, pobudziłoby KZmi w tym wydziale?
Do jakiego stopnia^ wymyka rozmyślań. Może wówczas 

się komitetowi zakładowemu ; przypomniałby sobie, że 
znana mu w grubszych żary- | p jucjla zosta! już kiedyś usu- 
sach sprawa stosunków w wy- i nięty ze stanowiska sekretarza 
dziale świadczy o tym fakt, ze jpodstawowej organizacji Stocz- 
wykresląny z organizacji pai- :nj północnej za pijaństwo i że 
tyjnej w lipcu ub. r. Solecki, do !nje WyZbyl się jeszcze całkowi- 
dziś jeszcze jest w posiadaniu L je swe„ 0 nałogu. Sprawy to 
legitymacji kandydackiej. |dużej wagi dla organizacji od- 
kretarz organizacji oddziałowej j (i z j a]owej i którpj Plucha jest 
nie wie, że skreślenie dawno jdrugim sekretarzem, 
już zostało zatwierdzone przez j Rozwiązanie do końca „spra- 
KM. Sprawa utknęła w ’KZ.

¡ stępujące tu i ówdzie tendencje 
duszenia krytyki... brać ener-

wy Kotłowa“ pomogłoby nie-
. , , .. , ._i wątpliwie w uzdrowieniu sy-
Jak zrodziła  się o pov Utuacji w wydziale niegdyś przo- 

do redakc ji I dUj ą Cyrn> a który w marcu br.
Brak zainteresowania kores- nie wykona! pl-mu. 

pondencją Kotłowa ze strony j H5
KZ byt uderzający. Wystar- I „Trzeba tępić bezlitośnie wy- 
czyłoby przecież, żeby towarzy
sze z KZ przeczytali list Kotlo
wa do „Trybuny Ludu“ i odpo- j giczniej w obronę i opiekę H - 
wiedź udzieloną nań naszej re- j respondentów robotniczo-chłop-
dakcji przez stocznię, a stwier- j skich, uważniej wnikać w skar- 
dziliby, że fakty podane w tej [ gi i sygnały...“  — te słowa to- 
odpowiedzi są sprzeczne z rze- j warzysza Bieruta nie znalazły 
czywistością. Pobudziłoby to z j jeszcze należytego zrozumienia 
pewnością ich zainteresowanie w komitecie partyjnym Stoczni 
dla sposobu, w jaki rodzą się Gdańskiej. Świadczy o tym 
w stoczni odpowiedzi na kry- sprawa Kotłowa, świadczy zja- 
tyczne artykuły prasowe i sy- wisko szersze — stałe zmniej- 

. gnały korespondentów. jszanie liczby krytycznych arty-
S ygna ły  godne zbadania *  Qadanjcm krytycznych sygna- jkułów i listów, które nadsyłają
List ten zawierał sygnały łów przesyłanych przez prasę.  ̂swej redakcji korespondenci

godne głębszego zbadania.
Korespondent mianowicie, 

zarzucając kierownikowi wy
działu elektrycznego okrętowe
go, Sołeckiemu, zły stosunek do 
ludzi, przytoczy! m. in. fakt 
wyrzucenia przezeń z biura 
grupy młodych, którzy przyszli 
w sprawie należnego im po u- 
kończeniu szkoły przeszerego
wania. Odpowiedź wysłana do 
naszej redakcji negowała ten 
fakt. Powoływała się nawet na 
stanowisko zajęte w tej sprawie 
w swoim czasie przez egzekuty-

zajmuje się tu kierownik dzia- j..Głosu Stoczniowca . 
łu organizacji przy dyrekcji | Kierowanie gospodarką tak 
stoczni. Niezbyt skompłikowa- ipotężnego i skomplikowanego 
nie wygląda to „badanie“ . Py- jprzedsiębiorstwa, jakim jest 
ta się skrytykowanego o jego ¡Stocznia Gdańska, jest zada- 
zdanie w sprawie zarzutów, niem bardzo trudnym. Niemniej 
które dotyczą jego odcinka pra- ¡trudne są tu zadania kierow
cy, czy też decyzji podjętych jnictwa politycznego. Organizo- 
przez niego i na tej podstawie jwanie oddolnej krytyki, wycią- 
pisze się odpowiedź. ¡ganię z napływających sygna-

Sposób postępowania w wy- Iłów słusznych wniosków może 
padku listu 'tow. Kotłowa nie być dużą pomocą zarówno dla 
odbiegał od reguły. Zapytano kierownictwa stoczni jak i dla
skrytykowanych w koresnon 
dencji — Soleckiego, jego za-

jej organizacji, partyjnej.
M. ARASÍMOWICZ

IM a  l  a  m a r l i  p  r a s y

W w a lc e  o postęp  te c h n ic z n y

W ystawa p las tyk i 
w spó łdzie ln i 
p rodukcy jne ]

W dniu 26 bm. w Domu Kul
tury spółdzielni produkcyjnej 
im. Juliana Marchlewskiego w 
Osuchowie pow. Grodzisk Ma
zowiecki, odbyło się otwarcie 
wysjtawy polskiej plastyki 
współczesnej, zorganizowanej 
staraniem Centralnego Zarządu 
Instytucji Sztuk Plastycznych

Wielką rolę w rozwoju naszej 
gospodarki narodowej odgrywa 
podniesienie poziomu technicz
nego przemysłu. Sprawie po
stępu technicznego, popula
ryzacji i upowszechnieniu no
watorskich pomysłów poświęca 
też wiele uwagi nasza prasa.

Ostatnio szczególnie wiele 
miejsca niektóre gazety poświę
ciły sprawie noża Kolesowa.

Bardzo sprężyście przystąpi
ła do spopularyzowania noża 
Kolesowa „Gazeta Krakowska“ . 
Przeglądając komplet „Gazety 
Krakowskiej“ dowiadujemy się, 
że redakcja zorganizowała w 
dniu 2.IV. br. naradę 150 przo
dujących metalowców, wojewó
dztwa krakowskiego, by wszech
stronnie omówić i przedysku
tować zastosowanie noża K ok
sowa.

W następnych dniach po na
radzie „Gazeta Krakowska“  in- 
formowała swych czytelników 
o dalszym rozpowszechnianiu 
noża Kolesowa w fabrykach, 
korzystając z materiałów wła
snych oraz materiałów na
desłanych przez korespondentów 
robotniczych.

Po upływie ośmiu dni od na-

żem Kolesowa lub też kierują 
akcją upowszechnienia noża w 
swych zakładach.

Redakcja. „Gazety Krakow
skiej“  słusznie uważa, że jej 
zadanie polega nie tylko na o- 
pisywaniu zalet noża i infor
mowaniu o próbach, które od
były się w poszczególnych za
kładach. Bije się ona również 
o to, by nóż Kolesowa stał się 
narzędziem każdego tokarza, 
krytykuje te przedsiębiorstwa, 
które ograniczyły się do efek
townych prób i tym się zado
woliły. Przykładem tego stano

*
Na podkreślenie zasługuje 

również inicjatywa „Gazety 
Poznańskiej“ , która urządziła 
korespondencyjną naradę, po
święconą zastosowaniu noża 
Kolesowa.

„Zwracamy się zatem — pi 
sala - „Gazeta Poznańska“  w 
dniu 8 kwietnia — z gorącym 
apelem do tych wszystkich ro
botników, majstrów i inżynie- 
ów, którzy uczestniczyli w

upowszechnienia noża Koie- 
sowa. Byłoby jednak dobrze, 
gdyby redakcja zajęła się rów
nież zbadaniem w jakim zakre
sie nóż Kolesowa został zasto
sowany w produkcji w zakła
dach, w których odbyły się już 
próby i pokazy.

&

rady „Gazeta Krakowska“  za- j przeprowadzonych dotychcza:
mieściła obszerny artykuł re
dakcyjny, w którym podsumo
wuje doświadczenia fabryk me
talowych woj. krakowskiego ,w 
stosowaniu noża Kolesowa. W 
zakończeniu artykułu gazeta pi
sze: „Czołowi tokarze... staną 
się z pewnością pionierami po-

oraz Zarządu Głównego ZSCh | stępowej metody swego radzie- 
przy współpracy Centralnego! ckiego towarzysza i zastosują 
Biura Wystaw Artystycznych, j ostrze Kolesowa przede wszy- 

,Wystawa,, na którą złożyło stkim na własnym warsztacie, 
się kilkadziesiąt obrazów i ry • j Wskazują na to zobowiązania, 
sunków z II i l i t  Ogólnopol-| jakie padły na naradzie. Po-
skiej Wystawy Plastyki, mieści 
się w dwóch obszernych salach 
Domu Kultury (b. pałacu Itr. 
Platerów). Wystawa wywołała 
wśród chłopów olbrzymie zain

przeć je teraz powinna systema 
tyczna praca organizacji par
tyjnej i kierownictwa nad stwo

nycłt województw naszego kra
ju. Szerokie stosowanie naj
nowszych osiągnięć przodują
cej techniki powinno szczegól
nie leżeć na sercu gazecie sta- 
linogrodzkiej. „Trybuna Robot
nicza“  wykazała wiele bojo
wej inicjatywy i znacznie przy
czyniła się do popularyzacji 

. .osiągnięć technicznych w gór-
Nozem Kolesowa zaintereso- j nictwie węglowym. Prowadzi 

wały się również nieKtóre za- ona walkę o pełne wykorzysta- 
kłudy przemysłu metalowego nje mechanizmów w kopalniach 
województwa wrocławskiego. 5 ; j 0 szybkościowe wytopy w 
marca odbyła się próba noża | hutnictwie. Sprawa popula-
Kolosowa w Pa la w a gu, l_" j ryzaeji noża Kolesowa została

wiska gazety była notatka pt.: i nlarca odbyła się podobna Pr<> i jednał; przez gazetę stalinogro-
„Towarzysze z Nowej Huty za- j ! Z a  w ¿akladach Naprawczych j ¿¡zhą potraktowana bardzo po-
interesujcie się nożem Koleso- taboru Kolejowego w Oleśnicy wierzcltownie

pod Wrocławiem i w Fabryce j
Maszyn Papierniczych w Jele- ! W walce o spopularyzowanie 
niej Górze. Poza tym niektórzy j noża Kolesowa „Trybuna Ro- 
tokarze dokonali prób na włas- ¡botnicza“  znacznie pozostała w 
ną rękę. 30 marca rozpoczął się | tyle za „Gazetą Krakowską“ i 
w Oleśnicy w ZNTK kurs sta- | „Gazetą Poznańską“ . „Trybu- 
cbanowski dla tokarzy w celu i na Robotnicza“ ograniczyła się 
zapoznania ich z nożem Kole- do jednego artykułu omawia- 
sowa. jjącego głównie techniczne

O próbach tych pisała prasa ! szczegóły noża Kolesowa oraz 
centralna, niektóre informacje i do rysunku noża. Ponadto u- 
podawal PAP. Na próżno je d - i kazało się jedno zdjęcie z „Ur- 
nak czytelnik szuka! wiado- susa“ i zdjęcie z Gliwickich 
mości o tej sprawie w „Gazecie j Zakładów Urządzeń Technicz- 
Robotniczej“ . Dopiero 12 kwiet- nycłi. Z podpisu umieszczonego 
nia ukazał się w „Gazecie Ro- | pod tym zdjęciem, czytelnicy 
botniczej“  artykuł o nożu Ko- | dowiadują się, że,w zakładach 
lesowa wraz z rysunkami. J gliwickich odbył się pokaz no- 

Uwadze „Gazety Robotni- j ża Kolesowa. 
czej“  uszło, że prasa central
na ostro skrytykowała Pafawag 
i Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Oleśnicy, któ re ,, .
pomimo pomyślnego przeprawa- 0 Ra^ cie 0 Pr°bie dokona- 
dzania prób z nożem Kolesowa I ne  ̂ Llz 16 marca w Zakładach 
dotychczas nie zastosowały go 
masowo do produkcji. Redakcja 
nie Zajęła się zanalizowaniem

próbach zastosowania noża 
Kolesowa, by napisali o wyni
kach tych prób, by podzielili 
się z naszymi czytelnikami 
swymi spostrzeżeniami i wnio
skami.“

Dotychczas ukazała się jed
na tylko wypowiedź inż. Mie
czysława Tuchowskiego z 
ZISPO i informacja z Wytwór
ni Sprzętu Mechanicznego.

Informując dnia 10 kwietnia 
o naradzie poświeconej proble
mom związanym ze stosowa
niem noża Kolesowa, Rtóra się 
odbyła w oddziale W-4 ZISPO 
„Gazeta Poznańska“  pisze:

teresowanie. Największą cieką- j wa w krakowskim przemyśle 
wość budziły obrazy o tematy metalowym“ , 
ce wiejskiej, które stanowią i Redakcja nie ograniczyła

rżeniem warunków do masowe-1 „Poruszone (na naradzie) za- 
go zastosowania noża Koleso- gadnienia zostaną omówione

główną część eksponatów.
Równie żywo interesowali się 

chłopi obrazami przedstawiają
cymi budowę socjalistycznej 
Warszawy, pracę górników i 
hutników Śląska, tkaczek łódz
kich i stoczniowców szczeciń
skich. (PAP)

się
w tym numerze gazety do ar
tykułu redakcyjnego, lecz rów
nież zamieściła szereg wypowie
dzi przedstawicieli różnych za
kładów pracy. Wypowiedzi te 
posiadają wielkie znaczenie mo
bilizujące, gdyż pochodzą od 
ludzi, którzy sami pracują no-

w jednym z najbliższych nume
rów „Gazety Poznańskiej“ . Od
tego czasu minęło już 14 dni 
a redakcja dotychczas nie wy
wiązała się z przyrzeczenia da
nego czytelnikom.

„Gazeta Poznańska“ w swych 
materiałach stale informuje o 
pokaząch i próbach noża Kole
sowa. Informacje te niewąt
pliwie przyczyniają sie do

Więcej żadnych malcríalo i 
na ten temat „Trybuna Robotni
cza“ nie zamieściła. Głucho by-

Urządzeń Technicznych „Zgo
da“  w Stalinogrodzie, głucho 
było o próbach, które miały 

biurokratycznych przeszkód ha-1 nii^ sc®, (w im l-vch ^brykach 
mających upowszechnienie no- j W0Je'v°dztwa. 
ża Kolesowa w zakładach me
talowych woj. wrocławskiego.
Dla ścisłości trzeba podkreślić, j dy stosują już w produkcji nóż
że 14 kwietnia omawiając prze-j Kolesowa i jakie to daje wy
bieg realizacji zobowiązań dłu-| niki, nie wiedzą wreszcie d!a-

Czytelnicy „Trybuny Robot
niczej" nie wiedzą jakie zakla-

gofalowych w ZNTK w Oleśni- czcgo w wielu zakładach nic
cy, gazeta ogólnikowo na mar- j sic nie robi> ab zastosowaŁ 
gmesie stwierdziła, ze reahza- i , /  ‘
cja zobowiązania o wprowadzę- i Niedostateczne oświetlenie tej 
niu noża Kolesowa w wydziale | sprawy wydaje *ię dziwne, gdyż 
mechanicznym „wygląda dość i w woj. stalinogrodzkim spraw a 
anemicznie“ . | obróbki skrawaniem jest bar-

H4 j dzo istotna dła wielu zakła-
Woj. stalinogrodzkie należy PrzemVSłowych. 

do najbardziej uprzemysłowio-j B. L,



TRYBUNA LUDU N r 116

W I A D O i M O Ś C I  S P O R T O W E W S T O L I C Y

Ponad pół miliona uczestników 
w I etapie Bielów Narodowych

W niedzielę 26 bin. w całym kraju rozpoczął się I etap Bie
gów Narodowych, w których wzięły udział tysiące młodzieży 
miast i wsi, Masowym udziałem w Biegach Narodowych mło
dzież polska zadokumentowała swą tężyznę fizyczną, sprawność 
do pracy i obrony Ojczyzny. Większość startujących zdobyła 
normy na odznaki SPO i BSPO, a znaczny procent uczestni
ków uzyskał jedną z klas sportowych.

W Bratysławie na 4 dni przed startem 
do V! Wyścigu Pokotu

Budowlani realizują zobowiązania 
l-majowe

W A R S ZA W A
Na terenie W arszawy na starc e i 

I  etapu biegów narodowych sta- i 
nę>o w 13 punktach stolicy 8.363 u- I 
c^estników, w  tym 3.153 kob!ety j 
N orm y na SPO i BSPO zdobyto j 
6.533 uczestników, w tym  2.721 ko- i 
biet.

Na terenie województwa warszaw- , 
skjego według danych z 19 powia- j 
tów  startow ało ogółem 25.045 zawód j 
nlków , w tym  9 052 kobiety oraz 11 ; 
tys. m łodzieży w :eisk 'e j

N orm y na odznak? S nO i BSPO i 
zdobvło 18 4"6 o -*b  Ogółem hvło °2 1 
punktów  startow ych, z czego 134 i 
na terenie wsi.

LO D Ź
Na terenie m. Lodzi startow ało j 

ogółem 12.227 osób. w tym  4.202 ko- j 
biety . Nor my na SPO i BSPO w y- j 
pełn iło  10.511 osób. B egi odbvły j 
sie w 26 punktach. Ze zrzeszeń i 
n a jliczn ie j obsadziły biegi zs w łók  | 
n iarz  3.006 osób i AZS 698 o^ób ! 
M łodzież ze szkół podstawowych i j 
średnich startow ała w  ilości 3.978 
osób.

Dobrze zorganizowało biegi AZS  
Do startujących akadem ików  prze
m ów ił rek to r U n 'w ersy t.etu Łódz
kiego — Szczepański. T rasy bvły i 
udekorow ane transparentam i z ha
słem: „P ierw szy w sporcie, p ierw - | 
szy w nauce“ .

W edług niekom pletnych jeszcze 
m eldunków  na terenie wojewódz- ! 
tw a łódzkiego startow ało 32.107 osób i 
w  tym  kobiet 14.196. N orm y  na i 
SPO i BSPO osiągnęło 26.736 osób. i 
w  tym  11.311 kobiet.

W R O C ŁA W
W  biegach narodowych na tere - j 

nie  Dolnego Śląska startow ały  łącz
n ie  42.682 osoby, w  tym  13074 ko- j 
b ie ty . W e W rocław iu  startow ały | 
6.282 osoby, w ty m  2.374 kobiety j 
85 procent startujących zdobyło i 
n o rm y  na SPO.

We W rocław iu  n a jlep ie j organiza- ! 
c y jn ie  w yp ad ły  biegi koła sporto- j 
wego Stal orzy  Pafaw agu, gdzie j 
startow ało 50 kobiet i ponad 600 I 
m ężczyzn.

L U B L IN
Na terenie w o j. lubelskiego star- i 

tow alo ponad 45 tys. uczestników, ! 
w  tym  około 12 tys. kobiet. N orm y  
na SPO i BSPO uzyskało ponad 
40 tys. osób. W L u b lin ie  na star- j 
cie biegów stanęło 7 tys. mężczyzn 
i  3 tys. kobiet. Wśród powiatów  
w y ró żn iły  się Chełm  i Zamość, j 
gdzie startow ało po 7 tys. osób.

O rganizacja biegów była na ogół i 
sprawna. N ajliczn ie jszym  udziałem  I 
w yró żn iły  się szkoły zawodówe i 
ogólnokształcące. W Lu b lin ie  n a j
starszy uczestnik biegów 75-letni )

Edw ard S ta tu jew  z K olejarza, zdo
był norm ę na SPO.

ST A L I NOC» n O d
W Stalinogrodzie stanęło na star

cie 6832 członków kół sportowych  
przy zakładach pracy. m łodzieży  
szkolnej i wyższych uczelni.

Szczególnie w yróżnić  należy biegi 
/.organizowane przez AZS przy  
W yższej Szkole Ekononrftcz^ej, gdzie 
startowało ok. 500 o-ób. Koło snor- 
‘owe G órn ik  przy kopalni ..Gott- 
' a ld“ wystaw iło do biegów 10«' 

człor.ków. H u tn icy  .B a ild o n “ star
tow a!1 w ciągu dwóch dr.i w licz
bie !000 osób. W ś'ód biegaczy wy- 
ó>nił się przewodniczący rady za

k ładow ej — Sarnowski. 7. 286 star
a ją c y c h  gó -n lków  kooalni ..S tali- 
nogród“ nailep^z” czas osiągnął 
M rozek. Im p o ^ riąc o  wvoaci'v biegi 
“»arodowe w Zabrzu. K opaln ia Za- 
brze-Wschód w s ta w iła  lPft biesa- 
‘*zv. w tym  k ilk u  przodown;ków  
p-ącv ja k  W itek. Jakubowski. Czer- 
W'ń«k;. K ozer. W itek zw ycięży ł w  

ni gruD;e. Wsżvscv górnicy ko- 
oa!m ..ZaH-7e-w «chód“ zdobyli 
norm v r.a SPO. W całym  w oie- 
u-ództwie sta lino grod /k łm starto- 
' ało według niepełnych obliczeń 

70 tys. zawód*-»>kvsw i zawodniczek  
K R A K Ó W

Na cnie w oj. krakow skiego w  
pierwszym  rzucie biegów- startow a
ło 51.624 uczestników (w  tym  ok 
20 tys. kobiety

N orm y na SPO i BSPO zdobyły  
42.731 osoby.

W K rakow ie  i N ow ej H ucie  star
towało łącznie 16.577 osób. w  tym  
kobiet 6.173. Z pow iatów  pod w zg lę
dem ilości startujących na czo’o 
w ysunęły się Tarnów . N ow y Sącz 
i Olkusz.

OPO LE
Na terenie  Opolszczyzny starto

wało ogółem 19.203 uczestn ików, w  
tym  4.915 kobiet. N orm y  do odzna
k i SPO uzyskało 16.257 startujących. 

❖
Tysiące uczestników zgrom adziły  

B iegi Narodowe w  innych w o je 
wództwach.

W edług niepełnych jeszcze danych 
w niedziele 26 bm . w  pierwszym  
etapie B iegów Narodowych na te
renie całego k ra ju  startow ało po
nad 500 tys. uczestników.

K iszka osiągnął 
10,7 na 100 ni

S T A L IN O G R 0 D . W  czasie zawo
dów lekkoatle tycznych  zorganizo
wanych przez U n ię  K ry w a łd  z o- 
k az ji biegów narodowych, czołowy  
sprin ter K iszka przebiegł 100 m w  
czasie 10,7.

BRATYSŁAW A (tel. vvl) —
Przebywające w  B ratysław ie 
drużyny kolarskie, k tóre jako 
pierwsze p rzyby ły  do stolicy 
S łowacji, by oczekiwać tu na

Sukces szablistów polskich na turnieju 
w Gandawie

G A N D A W A . N a  m iędzy na rodo
wym tu rn ie ju  szerm ierczym , k tó ry  
odbył się 26 bm. w  G andaw ie, re
prezentanci Polski odnieśli duży 
sukces potw ierdzając jeszcze raz 
wysoki poziom szerm ierk i polskiej 
W silnei konkurenc ji 56 najlepszych  
szablistów świata nasi szabliści Za 
błocki f Pawłowski zakw a lifiko w a li 
się do fin a łu , w  k tó rym  podzielili 
sie p iątym  m iejscem . Polacy prze
gra li w a lk i finałow e z doskonały
m i szerm ierzam i b ra tn ie j R epublik i 
W ęgierskiej, w ie lokro tnym i m i
strzam i o lim p ijsk im i i świata.

W finale  Zabłocki w ylosow ał w ie
lokrotnego m istrza olim pijsk iego  
G erevicha, z k tórym  przegrał po

dram atycznej walce 7:8, prowadząc  
I 7:6. P aw łow ski spotkał się w  fin a 

le z Francuzem  Remez. którego  
pokonał pew nie 8:4, jedn ak  w na
stępnej walce tra f i ł  na w ie lo k ro t
nego m istrza świata Kovacsa (W ę
gry ) przegryw ając  4:3.

W w alkach finałow ych  dom ino
w ali zdecydowanie W ęgrzy, k tórzy  
w alczy li m iędzy sobą o czołowe 
m iejsca. W decydującej walce o 
pierwsze 1 drugie m iejsca Gerevich  
pokonał Kovacsa, co zapew niło mu 
zwycięstwo w  tu rn ie ju . Trzeci by ł 
również W ęgier Papp, czw arty  — 
Francuz Le fevre . p iąte m iejsce —- 

i Zabłocki i P aw łow ski (Polska).

Polska A -  Slalinoijród 3:2 w piłce nożnej
C H O R ZÓ W  (tel. \vł.). Egzam in  

pierw s-^ i re p re ^ n ta c ii p iłkarsk ie ! 
na stadionie w  Chorzow ie przyniósł 
w pra  w dzie reprezentantom  skrom 
ne zwycięstwo, nie przekonał je d 
nak o ich dobrej fo rm ie . Zastrzeże- 

n = ” wał3 nrypHp wszystkim  gra 
bocznych obrońców. z których  
Gędłek był w yraźn ie  słaby. Rów
nież Banisz nie o s ia d a ł swe.i nai- 
lepsze.1 fo rm y Sytuację  ratów ał 
Bart.yla i ... n iezbyt dokładna gra 
napastników  Stałinogrodu, którzy  
dopiero w  drug iel połow ie zaczęli 
lep ie j kom binować. Poza tym  po
rt i -  staUnogrcdzko orzed przerwa  
grała przew ażnie góra. u ła tw ia 
ło zadanie obrońcom reprezentacji.

W pomocy reprezentacji A nie 
spełnił oczekiwań N ailoch . Byto- 
m ianin  podnosił wszystkie p iłk i i 
forsował niepotrzebnie grę górą, 
lepiej prezentow ał sie B ieniek.

Atak u trac ił po 27 m inutach  
g ry  swego k ierow n ika  B ra jte ra . 
k tó ry  opuścił boisko w skutek kon
tu z ji. N ajlepszym  naDastnikiem  był 
Cieślik. K ohut zdobył w praw dzie  
dw ie b ram ki ale w  polu nie spisy
w ał się nadzw yczajn ie. AIszer za-

| równo na skrzyd le  ja k  1 na pozy-
| ciach środkowych na ogół sprostał 
zadaniu. M ordarsk i na lew ym  

j skrzydle poza iedmym im po nu ją 
cym strzałem  niczego nie pokazał. 
Anioła w staw iony w  m iejśce B ra i-  

] tera ani na środku, ani na skrzydle  
j nie w yróżn ia ł się.

W sum ie gra reprezentacji pozo
s ta w ia ła  w iele  do życzenia, toteż; 
i przy am b itne j postawie d rużyny  
i śląskiej rozw inęła się niem al rów 
norzędna w alka . W d rużyn ie  ślą

s k ie j w y różn ił sie obok bram karza  
Budnego, środkowy obrońca Jan- 
duda. obaj boczni pomocnicy oraz 
w ataku W ięcek. Sobek i W iśniow - ! 

i ski.
‘ G ra była przez cały czas żywa. 
i pierwszą bram kę zdobyta reprezen- 
: tacja w  44 m in, przez Alszera, w  
j u rn u te  później w yrów n ał Więcek 
| Po p rzerw ie  prow adzenie dla re- 
] prezentacji zdobył w 58 m in K o h u t .1 
I W iśniowski W yrów n ał 87 m in. na 
2 : 2 ,  a w  ostatniej m inucie gry 

: K ohut zdobył zwycięską 3 bram kę, 
j Zaw ody dobrze prow adził sędzia 
; Fronczyk z Tarnow a. W idzów około  
112.000. (M)

Znaczek wydany przez polski 
komitet organizacyjny VI Mię
dzynarodowego Wyścigu Pokoju

start V I Wyścigu Pokoju „T ry 
buny Ludu“ , „Neues Deutsch
land“  i „Rude Pravo“  a więc 
Norwegii, Polonii Francuskie j, 
F ranc ji (FSGT), NRD i  Polski 
trenowały w niedzielę na szo
sach wokół B ra tys ław y, a po 
po łudniu odbyły wycieczkę 
statkiem  po Dunaju. Na stat
ku  obecne by ły  również dele
gacje tych zakładów pracy, k tó 

re m ają patronat nad wspom
n ianym i wyżej drużynam i. K o 
larze, k tó rzy  już teraz przeby
wają w  B ratys ław ie naw iązali 
serdeczne stosunki. Przyjazne 
rozmowy w czasie wspólnych 
treningów, wym iana doświad
czeń odnośnie metod przygoto
wania do startu  w  imprezie, 
charakteryzu ją tych kolarzy, 
którzy szykując się do p ie rw 
szej w a lk i na szosie, dużo sobie 
wzajemnie pomagają pragnąc, 
by każdy by ł jak  na jlep ie j p rzy
gotowany do startu , by impreza 
pod każdym względem wypadła 
jak najokazalej.

Jeśli chodzi o zespól polski, to 
wszyscy jego członkowie znaj
du ją się w dobrej formie. D ru 
żyna nasza trenu je regularnie. 
W poniedziałek mu odbyć ostat
n i dłuższy trening, a następne 
dni z w y ją tk iem  czw artku prze
znaczone zostały na odpoczynek 
oraz na jak najlepsze przygoto
wanie sprzętu.

W drużynie norweskiej, która 
przyjechała do B ra tys ław y w 
następującym składzie: Trygg. 
Christiansen, Hansen, M orten
sen, K je ls trup . Andersen spo
tykam y znajomego z poprzed
niego Wyścigu — kolarza Tryg- 
ga. Uczestniczył on w V W yści
gu Pokoju jako obserwator, a 
po powrocie do k ra ju  zaintere
sował naszą imprezą ko la
rzy norweskich, k tórzy  w roku 
bieżącym chętnie zgłosili swój 
udzia ł w Wyścigu.

Drużyna Polon ii Francuskiej

przyjęta została szczególnie 
serdecznie przez naszych ko
larzy. Zawodnicy polscy czę
sto rozm aw ia ją ze sw ym i ro 
dakam i z em igracji, opowia
dają im  o nowej Polsce, szczy
cą się osiągnięciami nasze
go ludowego sportu i naszego 
pokojowego budownictwa.

K uźn ick i, k tó ry  startow a ł w  
roku ub iegłym  w  V Wyścigu 
Pokoju opowiedział kolarzom o 
przykrościach ja k ie  spotkały 
Stablewskiego znanego dobrze 
z poprzedniego Wyścigu przy 
przekraczaniu, granicy. Celnicy 
francuscy bardzo niechętnie 
pa trzy li n,a sportowców u- 
czestniczących w  Wyścigu Poko
ju, z łośliw ie o c lili nagrody ja 
k ie  zdobył S tablewski na ogro
mną sumę 800 tysięcy franków , 
co un iem ożliw iło  naszemu ro 
dakow i z .F ranc ji -wykupienie 
tych nagród z kom ory celnej.

Wraz z Kuźn ick im , którego 
znamy z ubiegłego roku w ze
spole P olon ii Francuskie j po ja
dą: Chraplak, Radowicz, S iko
ra, Paw lisiak oraz Wyszyński.

Francuzi, członkowie drużyny 
FSGT: Audemard, F ille tte , Ra- 
digon. Pedergnana. Berte loot i 
Sabatier znają dobrze Wyścig 
Pokoju, jego tradycje, jego w ar
tość sportową z opowiadań 
kolegów, k tórzy  s tartow a li w 
poprzednich naszych imprezach. 
Są zadowoleni, że będą mogli 
zobaczyć pokojowe osiągnięcia 
CSR, NRD i Polski, że będą 
mogli przejechać przez kraje,

których ludność buduje szczę
śliwą przyszłość.

VI niedzielę w nocy przyjadą 
do BratysłaAvy kolarze fińscy, 
w poniedziałek zaś austriaccy

V L M E X

W związku z VI Międzynarodowym. Kolarsk im  Wyścigiem Pokoju „T rybuny  Ludu", „Neues 
Deutschland“  i „Rude P raro" wydany został w Czechosłowacji p łakał,  k tóry reprodukujemy

Przed M is trzo s tw am i E u ropy  w boks ie

Sukces piłkarzy czechosłowackich
CSR —  Włochy 2:0

P R A G A . W meczu p iłkarsk im  o 
puchar Europy środkow ej, Czecho
słowacja odniosła duży sukces zw y 
ciężając W łochy 2:0 (0:0). Obie
bram ki padły w drug ie j połowie 
meczu ze strzałów P azicky ‘ego.

Zaw ody zgrom adziły  na stadionie 
w  Pradze 45 tys w idzów.

Węgry —  Austria 1:1
B U D A P E S Z T . P iłkarze  Węgier 

w alczy li 26 bm. na dwóch fro n 
tach z A ustrią. W  meczu p ie rw 
szych drużyn w  Budapeszcie w yn ik  
był rem isowy 1:1 (1:1).

W spotkaniu drugich reprezen
tac ji w W iedniu zw yciężyła  Austria  
1:0 (1:0).

Do M istrzostw  Europy w boksie, 
które  odbędą się w dniach 17 — 24 
m aja br. w W arszawie zgłosiły swo
ich reprezentantów : Anglia , A u
stria. Belgia, B ułgaria. Czechosłowa
cja. F in land ia , F rancja , Ir land ia . 
Jugosławia, N iem iecka Republika  
Dem okratyczna. N iem cy zachodnie. 
Norw egia. Polska, Rum unia, Szko
cja Szwecja, W iochy, W alia  i ZSRR.

Ggółen> spodziewany jest udział 
ponad 140 pięściarzy.

17 m aja br. w Operze odbędzie 
się uroczyste powitanie uczestni
ków M istrzostw  Europy przez miesz
kańców W arszawy.

O tw arcie  M istrzostw w Hali M i
rowskiej oraz pierwsze w alk i od
będą się 13 m aja br. o godz. 14. W 
tym  samym dniu druga część spot
kań rozpocznie się o godz. 20. Rów
nież w dniach 19 i 20 m aja w alk i 
odbywać się będą w  dwu częściach 
— o gódz. 14 i o godz. 20. W  dniach 
2! (zakończenie ćw ierćfinałów ) oraz 
22 i * 23 m aja (pó łfin a ły) spotkania

rozpoczynać si-ę będą o godz. 13. 
zaś finały  w dniu 24 m aja rozpocz
ną się o godz 13. Bezpośrednio po 
zakończeniu finałów  nastąpi uro
czystość rozdania nagród i zam knię 
cie M istrzostw  Europy.

❖
Cenne nagrody otrzym ają  uczest

nicy M istrzostw  Europy w boksie. 
M istrzow ie w poszczególnych kate 
goriach o trzym ają  złote medale i 
pasy m istrzowskie, zaś w icem istrzo
wie — srebrne medale. Ponadto Ko
m itet O rganizacyjny ufundow ał na
grody dla najmłodszego zawodnika, 
najlepszego technika, najlepszego 
ta k ty k a  i na jbardziej ambitnego  
pięściarza. Wszyscy uczestnicy M i
strzostw o trzym a ją  pam iątkow e u- 
pom inki.

❖
K om itet W ykonaw czy M iędzyna

rodowej Federacji Bokserskiej

A !B A  w yznaczył 10 sędziów m ię
dzynarodowych na Mistrzostwa Eu
ropy. Wśród nich są dw aj Polacy 
-  Lisowski i Masłowski.

4*
W celu zapewnienia .szerokim rze

szom m iłośników sportu pięściar
skiego ja k  najszybszej in fo rm ac ji z 
M istrzostw, nadawane będą bezpo
średnio z Hali M irow skie j audycje  
przez specjalne m egafony zainstalo
wane w Parku K u ltu ry  na Powiślu 
i na Rynku M ariensztackim .

Opracowany został ram owy roz
dzieln ik b iletów  Ogółem rozprze
danych będzie 44 tysiące biletów  
(na 10 seansów po 4.400). Sprzeda
ży indyw idualnej b iletów , ja k  rów 
nież b iletów  ulgowych ani abona
m entowych nie będzie. B ile ty  wstę
pu rozprowadzone . będą przez spe
cja ln ie  powołane kom isje wszyst
kich organizacji sportowych oraz 
Zw iązek  M łodzieży Polskiej.

Znaczek niemiecki wydany  
z okazji  VI Wyścigu Pokoju

i węgierscy. We w torek i środę 
przybędą dalsze drużyny, które 
zgiosiły swój udział w  V I W y
ścigu Pokoju.'

W. G O ŁĘ B IE W S K I

Polska / n \ <•;<;/a [NRD 
4:3  n podnoszeniu 

ciężarów
M iędzypaństwowe zawody w pod

noszeniu ciężarów m iędzy repre
zentacjam i N R D  i Polski, rozegra
ne 26 bm. w  hali A W F  na B ie la 
nach, przyniosły zwycięstwo dru 
żynie polskiej 4:3.

Cennym  dorobkiem  zawodów jest 
ustanowienie czterech rekordów  
Polski: Fus w  tró jb o ju  wagi lekk ie j 
— 295,5 kg.. Roguski (waga lekko- 
cieżka) w  podrzucie — 140 kg i w 
tró jb o ju  — 350 kg oraz W ituck i w  
tró jb o ju  wagi c iężkiej — 332.5 kg.

W sumie wszystkich tró jbo jów  
drużyna polska uzyskała 2152,5 kg. 
a zespół N R D  — 2087,5 kg. Suma 
tró jb o jó w  drużyny  polskiej św iad
czy o dalszym wzroście poziomu 
naszych sztangistów.

Wyśnij motocyklowy 
o puchar pokoju

P O Z N A N  (teł. w ł.) M otocyklow y
wyścig traw iasty , k tó ry  odbył się 
26 bm. w  Poznaniu zgrom adził po
nad 90 tysięcy w idzów . Już w  p ierw 
szym biegu M ieloch (U nia-Poznań) 
ustanow ił nowy rekord toru na 
swoim A.TS-Jap w  czasie 13:24.1. W 
klasie maszyn sportowych powyżej 
350 ccm zasłużone zwycięstwo od
niósł j  Prus (Gw ardia-Bydgoszcz) 
na BSA. Bez większych em ocji ro
zegrali bieg w klasie do 350 ccm 
zawodnicy Z y m irs k i (Ogniwo W ar
szawa) na BSA z Sobociakiem  (Spói- 
nia-O borni.ki) na V ic to rii. W ygrał 
Z ym irski w  czasie 14:42. Zasłużone 
zwycięstwo odniósł w  klasie do 250 
ccm L. W łodarczyk (B udow lani- 
W arszawa) na N S U  (czas 15:49.9).

W  klasie do 125 ccm zdecydowa
nie zw ycięży ł doskonale w  tym  dniu 
jadący T . Szczurowski (B udow lani- 
W arszawa) na Puchu (czas 17:37,8).

Bieg fin a łow y w ygra ł J. M ieloch  
na D K W  350 ccm w  czasie 13:34,0..

W szystkie biegi odbyły  się na 10 
okrążeniach toru tj 21 km .

(T )

Ogniwo (W -wa) 
mistrzem Polski 

w szachach
S T A L IN O G K O D  (te l. w ł.) W  Sta

linogrodzie rozegrany został w  o- 
kresie od 24 do 26 bm. fin a łow y  tu r 
n iej o drużynow e m istrzostwo Pol
ski' w  szachach. Do tu rn ie ju  tego 
za kw a lifiko w a ły  się cztery  drużyny  
K ole jarz K ra k ó w , A ZS G liw ice. 
Spójnia Poznań i Ogniwo W arsza
wa. «

W pierwszej rundzie Ogniwo W ar
szawa zrem isowało ze Spójnią Po
znań 4:4. T a k i sam w y n ik  dało spot
kanie K o le jarza  K ra k ó w  z A ZS G li
wice.

W drug iej rundzie rozstrzygnęły  
się losy tu rn ie ju , k iedy  to Ogniwo  
W arszawa pokonało wysoko n a j
groźniejszego ryw ala  K o le jarza  K ra 
ków  5:3. A ZS G liw ice  zrem isowało  
ze Spójnią Poznań 4:4. W  ostatniej 
rundzie wysoka w ygrana nad 
Spójnią Poznań w  stosunku 5,5:2,5 
w ystarczyła  drużyn ie  k ra k o w 
skiej do zajęcia jedyn ie  drug ie
go m iejsca. Ogniwo W arszawa bo
wiem  zrem isowało z A ZS G liw ice  
4:4 zapew niając sobie pierwsze m ie j
sce. Ośtateczny w y n ik  tu rn ie ju : 
Ogniwo W arszawa 13 punktów , K o 
le jarz K rakó w  12.5. A ZS G liw ice  12. 
Spójnia Poznań 10,5. (L)

Z wielu placów budowy sto
licy napływają meldunki o wy
konaniu podjętych zobowiązań 
i czynu produkcyjnego podjęte
go na Wartach Pierwszomajo
wych. Meldunki takie złożyli 
już budowniczowie MDM.

M. in. brygada Józefa Strzał
kowskiego zrealizowała podjęte 
zadanie w dniu . 23 bm. wyko
nując betonowanie stropu IV 
piętra w blokach 18a i 19. W 
tym samym czasie zakończyła 
swe roboty ciesielskie grupa 
Wincentego Włodarczyka.

Wszystkie prace przy układa
niu glazury na bloku 15 
MDM-u, wykonała już, na jeden

dzień przed terminem brygada 
Eugeniusza Grzegorka. W dniu 
21 bm. zakończyła prace tyn
karskie które postanowiono wy
konać w krótszym terminie — 
grupa robotników Bronisława 
Milewskiego.

O przedterminowym wykona
niu czynu produkcyjnego, pod
jętego na Wartach Pierwszoma
jowych zameldowała również 
murarska brygada Wiśniewskie
go, która ściany II piętra jed
nego z budynków wykonała o 
pół dnia wcześniej.

Wiele brygad roboczych zgła
sza wykonanie dalszych zadań 
produkcyjnych. (js)

O  p o p r a w ą  w y n i k ó w  
w  n a s z e j  l e k k o a t l e t y c e

U biegły sezon lekkoatletycz-1 
ny pomimo intensywnych przy- j 
gotowań do O lim piady nie przy- j 
n iósł nam spodziewanych po- j 
stępów. Rozwój poszczególnych j 
konku renc ji następował nierów-1 
nomiernie, Zwłaszcza słaby by ł 
poziom konkurenc ji technfćz- \ 
nych w  porównaniu do j 
w yn ików  osiąganych na X V ; 
o lim p iadzie . W toku przygoto-j 
wań przedo lim pijskich zapom- j 
niano o masowej le kkoa tle tyce ; 
w  terenie. Stąd też w ubiegłym 
sezonie mało ty lk o  w ypłynęło j 
nowych talentów , k tóre zasili- ] 
łyby  naszą czołówkę.

Rozpoczął się sezo-n lekkoatle
tyczny 1953 roku.

Już pierwsze s tarty  lekkoa tle 
tów  wykazały, że w ie lu z o;eh 
dobrze przygotowało się do se
zonu letniego. Na wyróżnienie 
zasługują w y n ik i: Walczaka — 
65,94 m w oszczepie, Fabrykow - 
skiego — 133 cm w skoku
wzwyż, Chojnackiego w dysku. 
A le  w yn ików  tych jest jeszcze 
stanowczo za mało.

Na przykładzie 
Biegó-.t Narodowych

Na btędach i osiągnięciach la t 
poprzednich pow inniśm y się

uczyć. Dlatego dobrze będzie, 
jeżeli zastanowimy się w  jak ich  
konkurencjach lekkoatletycz
nych osiągnęliśmy najw iększy 
postęp i  dzięki czemu to się 
stało.

W idoczny postęp i to nie t y l 
ko wśród czołówki, ale także 
wśród ogółu startu jących, ob
serwujem y w konkurencjach 
biegowych na dystansach śred
nich i długich. Najlepszym te
go dowodem jest przeszło 30 
w yn ików  poniżej 2 m inu ty  na 
8(W m i wyraźne podniesienie 
ogólnego poziomu w biegach 
na 1.500 i 5.000 m.

M usim y stw ierdzić, że pod
niesienie poziomu w biegach 
średnich i d ługich jest w yn i
kiem  ciągłego dopływu nowych 
talentów, które u jaw n ia ły  się 
w  Biegach Narodowych oraz 
w yn ik iem  w łaściw ej pracy tre 
nerów w tych konkurencjach.

Masowość jest podstawą roz
w o ju  i o tym  trzeba pamiętać 
w pracy nad podniesieniem po
ziomu innych konku renc ji le k 
koatletycznych, k tó re  u nas 
stoją na słabym  poziomie, np. 
skok wzwyż i o tyczce, biegi 
przez p ło tk i, oraz rzuty (zw ła
szcza dysk).

Wśród sprin terów  należy pro

pagować skoki, a także bieg 
przez p ło tk i. Połączenie szyb
kości i skoczności oraz opano
wanie techn ik i przechodzenia 
przez p lo tk i stworzy podstawy 
do osiągnięcia. dobrych w y n i
ków w tej konkurencji.

B rak postępów obserwujemy 
| także w skoku o tyczce. K ilk u  
i czołowych skoczków oraz brak 
| rezerw nie stwarza jasnych J perspektyw w rozwoju te j kon- 
I ku renc ji. Skok o tyczce jest 
[ trudną konkurencją  techniczną, 
i nie jest to jednak zasadnicza 
I przeszkoda w  je j upowszechnie
niu.

Skoczkowie wzwyż po do- 
j brym  przygotowaniu gimna- 
j stycznym mogą osiągnąć dobre 
| w y n ik i w  skoku o tyczce.

W  LZS-ach trzeba szukać 
'  miotaczy

Przechodząc do omawiania 
i rzutów m usim y stw ierdzić, że 
; w tych konkurencjach zostaje- 
: my na ogół daleko w  ty le  od czo- 
| łów k i europejskiej. O ile  w  rzu
cie oszczepem zrobiliśm y w o- 
statr.ich latach duży k rok  na
przód, o ty le  w pchnięciu kulą, 
w rzucie dyskiem i m łotem nie 
w idzim y znacznej poprawy, a

przede wszystkim  brak jest 
rezerw'.

Czy znaczy to, że wśród na
szej młodzieży, a szczególnie 
wśród młodzieży w ie jsk ie j i 
szkolnej b rak jest talentów , z 
k tó rych  można byłoby wycho
wać przyszłych m istrzów? Nie. 
Znaczy to, że konkurencje te 
nie by ły  upraw iane przez sze
rok ie  rzesze sportowców i nie 
zainteresowano się w yb ija ją cy 
m i się zawodnikam i podczas od
bywania prób na odznakę SPO.

Jeżeli np. w rzucie grana
tem chłopak osiąga w yn ik  
60—65 m, to znaczy, że przy 
odpowiednim  treningu już po 
roku pow inien rzucać oszcze
pem w  granicach 50 m. 
Rzucających granatem powyżej 
60 m jest u nas — szczególnie 
wśród sportowców wsi — ty - 
siące. A tymczasem osiągają
cych w  oszczepie w yn ik i powy
żej 50 m jest w  Polsce zaled
wie... 20, *

Wykorzystać doświadczenia 
Olimpiady i lekkoatletyki 

radzieckiej

Niedostatecznie była przyswa
jana najnowocześniejsza techni
ka sportowa. Na treningach czo
łowych zawodników, lu b ' po
czątkujących trzeba uczyć na j
nowocześniejszych, najbardziej 
racjonalnych stylów.

Więcej należy uwzględniać w 
treningu metodę poglądową, 
wykorzystać film , zdjęcia, w y 
kresy oraz w ięcej popular
nych w ydaw n ictw , poświęco
nych każdej konkurencji. Przy
gotowanie zawodnika musi być 
wszechstronne i oparte na nau
kowych podsta\yach. A o tym 
niektórzy trenerzy zapominają 
i nie nawiązują kontaktów  z 
pracownikam i naukowym i wyż
szych uczelni w.f.

Najnowsze osiągnięcia w dzie
dzinie treningu sportowego po
w inny być upowszechnione w 
całym kra ju . Niestety ani tre
nerzy, którzy by li na O lim p ia
dzie, gdzie mogli dużo nauczyć 
się i swoje spostrzeżenia prze
kazać innym, ani prasa sporto
wa nie popularyzowała dosta
tecznie najnowszych osiągnięć 
w dziedzinie treningu sportowe
go. Błąd ten należy ja k  najszyb
cie j napraw ić i dalej śledzić 
rozwój techn ik i sportowej.

W bieżącym sezonie lekkoatle
tycznym należy wykorzystać 
wszystkie doświadczenia z lat 
ubiegłych, a szczególnie d o 
świadczenia z O lim piady i z 
kontaktów  z lekkoatletam i ra
dzieckim i i węgierskim i.

Oczekujemy już w bieżącym 
sezonie od naszych lekkoatle
tów  i łekkoatle tek poprawy 
zwłaszcza w konkurencjach za

cofanych, oczekujemy pobicia 
szeregu rekordów  Polski.

Już należy pomyśleć
o następnej Olimpiadzie
Zorganizowany w tym  sezonie 

lekkoatletyczny Puchar Polski 
może stać się a trakcyjną im 
prezą, zdolną pobudzić zrzesze
nia sportowe do pracy nie ty lko  
nad czołówką wyczynowców, 
lecz także nad jun io ram i, ze 
szczególnym uwzględnieniem ko
biet.

Popularyzować trzeba sport 
lekkoatletyczny przez częste or
ganizowanie zawodów lokalnych 
i korespondencyjnych zawodów 
lekkoatletycznych ze szczegól
nym uwzględnieniem biegów 
sztafetowych i tych konkuren
c ji, które nie są u nas dość 
popularne. Szkolić należy ka
dry społecznych ins trukto rów  i 
sędziów lekkoatletycznych.

Umasowienie lekkoatle tyki, 
wyższa forma organizacji i prze
prowadzenia treningów, w łaści
we wykorzystanie kadry trene
rów i instrukto rów , boisk i 
sprzętu sportowego oraz opieka 
nad m łodym i talentam i, w yb i
ja jącym i się w masowych za
wodach sportowych, zapewni 
dalszy rozwój lekkoa tle tyk i i 
przyczyni się do lepszego przy
gotowania naszej czołówki do 
następnej O lim piady.

L. STEFANOW ICZ

M aszyniści
spalają mu

Dobre wyniki w spalaniu 
węgla niższych gatunków, uzy
skują maszyniści Warszawskiej 
Dyrekcji Kolei Państwowych.

Tak np. brygada parowozu 
manewrowego Tp4-3 stacji 
Warszawa - Odolany ze star
szym maszynistą Edwardem 
Stachem w marcu br. spalała 
mul węglowy i zaoszczędziła 
30 ton węgla wysokiego ga
tunku.

Inna drużyna, ze starszym

warszawscy 
t węglowy
maszynistą Eugeniuszem Stry- 
jewskim na parowozie O tI-14, 
prowadząc pociągi osobowe i 
pośpieszne zaoszczędziła 74 to
ny węgla wysokiego gatunku, 
spalając odpowiednią ilość mu
łu węglowego.

Należy dodać, że maszyniści 
warszawscy, którzy spalali mul 
węglowy, utrzymali w pełni 
potrzebną do pracy moc paro
wozów.

(w)

Coraz umiej usterek przy remontach domów
Miejskie Przedsiębiorstwa rocznych wykonano przeszło 21

Remontowo-Budowlane nr 1, 2 
i 3 oraz Miejskie Przedsiębior
stwo Instalacji rytmicznie rea
lizują tegoroczny plan remon
tów budynków mieszkalnych i 
podłączeń do sieci wodociągo
wej .

Plan kwartalny został prze
kroczony. Zamiast zaplanowa
nych 20 procent zadań calo-

procent. Całkowicie zakończo
no roboty w 319 budynkach.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że przy przejmowaniu ro
bót tylko w 1,2 procent prze
kazywanych prac stwierdzono 
usterki, podczas gdy w roku 
ubiegłym procent robót z u- 
sterkami sięga! 20.

(0

Rozpoczęto w ykopy pod nowe domy 
przy ul. Nowotki

W szybkim tempie prowadzo
na jest budowa pierwszego do
mu mieszkalnego, który pow
staje przy a-l. Nowotki. Poszcze
gólne skrzydła wielkiego bu
dynku o kubaturze około 100 
tysięcy metrów sześciennych o- 
siągają już wysokość pierwsze
go, drugiego i trzeciego piętra.

Przewiduje się, że stan suro
wy budynku wykonany zostanie 
do końca lipca br.

Równocześnie z tymi praca
mi, brygady robotnicze BW-2 
przystąpiły w ostatnich dniach 
do wykopów pod następne blo
ki, które staną po zachodniej 
stronie al. Nowotki.

W najbliższym czasie na tym 
odcinku rozpoczęte zostaną ro
boty budowlane przy dużym
budynku mieszkalnym. (js)

Kolejności l i te r  iv alfabecie nie zmieniono
Jest taka  książka, k tó ra  ukazu

je  się co roku  i cieszy się za
wsze w ie lk im  powodzeniem  i za
interesowaniem . Książkę tę czy
ta ją  bardzo uw ażnie niem a! wszy
scy. Łatw o się domyślić, że cho
dzi tu  o książkę ze spisem te le 
fonów. w ty m  roku książka ta 
budzi szczególne zainteresowanie  
i jest w  codziennym  użytku  w 
zw iązku  ze zm ianą num erów  te
lefonicznych w W arszaw ie. Książ
ka  ta  stała się, jeże li ją  tak  moż
na nazwać, a rty k u łem  codzienne
go użytku  zarówno w  życiu p ry 
w atnym  ja k  i służbowym .

Bo to trzeba zobaczyć np. ja k i 
num er ma obecnie U rząd Te le fo 
nów M iejscow ych, czy Rada N a 
rodowa, czy wreszcie jakaś inna  
in sty tuc ja  czy urząd. Szukasz 
w ięc i... nie możesz znaleźć. (P rzy 

n a jm n ie j w  bardzo w ie lu  książ
kach). Przypom inasz sobie ko 
lejność a lfabetu  i w łaściw ie po 
literze  P pow inna przyjść lite ra  
Q, po Q lite ra  R, a dale j S. 
Ale w książce nie ma. A  przecież 
alfabetu  nie zm ieniono. Patrzysz 
więc na kolejność stron a tu po 
stronie 64 następuje strona 81. 
Czyżby w ięc zam ieniono kolejność  
liczb. N ie  to ty lk o  w d ru k a rn i 
przy ul. M iń sk ie j, gdzie w yko n y
wano książkę pozwolono sobie na 
tak ie  innow acje.

N am  w yda je  się jedn ak , że nie 
sa to żadne innow acje, ale po pro
stu brakoróbstwo. Inaczej nie 
można nazwać faktu  opuszczenia 
16 stron w  w ielu  książkach te le
fonicznych ja k ie  o trzym a li ostat
nio m ieszkańcy stolicy, (i)

O D C Z Y T  PR O F. T R E T IA K O W A
W Szkole G łów nej Służby Zagra

nicznej p rzy  u l /  W aw elskie j 56, w  
dniu 27 bm. o godz. 18 prof. F. F. 
T re tia k o w  (Leningrad) wygłosi od

czyt pt. „ W alka z p rzeżytkam i k a 
p ita lizm u w  świadomości ludzk ie j 
i  kom unistyczne wychow anie mas 
pracu jących“ .

„16“ N A  D A W N E J T R A S IE
D yre k c ja  M P K  zaw iadam ia, że z i m alncj trasie, t j .  dojeżdżać do 

dniem  28 bm. pociągi tram w ajow e punktu  krańcowego przy  ul. K a -  
lin ii ,,16“ kursować będą na nor- I sprzaka.

T E A T R Y
Ateneum  — Sprawa rodzinna — 

g. 19. Ludow y — Panna Rosita — g 
19. Narodow y — Zemsta — g. 19. 
Nowy — C y ru lik  sewilski —■ g. 19 
Powszechny - -  Ruchome piaski — g.
19. N ow ej W arszawy — To r prze
szkód — g. 19.15. S atyryków  — M i
nisterstwo S atyry  — g. 19.30.

K I N A
M oskwa — T rz y  opowieści — g. 

13.45, 16. 18.15, 20.30, Pallad ium  — 
Czarodziej G linka  — g. 13.45, 16,
18.15, 20.30. Praha — Cesarski pie
karz I  seria — g. 14, 16, 18, 20
Śląsk — T rz y  opowieści — g. 13.45. 
16. 18.15, 20.30. A tlan tic  — K aw aler  
Zło te j G w iazdy — g 13.45, 16, 18.15. 
20.30. Polonia — Zaorane miedze. 
Sport, radź. 9/52 — g. 15, 18.30 oraz 
Śpiew jest pięknem  życia — g. 16.30, 
20 Stolica — A kto rka  — dod. Ludo
we zespoły sportowe — g. 14, 16, 18,
20. W—Z  — Narzeczona z T u rk m en ii 
— g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — Cud w 
M edio lanie — dod. W k ra ju  socjal. 
!/53 — g. 14, 16, 18, 20. Ochota — 
W ielk ie  polowanie — dod. Sym u
lant — g. 14, 16, 18, 20. Syrena — 
Droga nadziei — dod. Przegl. sport. 
4/52 — g. 16, 18. 20. Tęcza — K u rty 
na w górę — dod. W prac. pols. a- 
stronom ów — g. 16, 18, 20. Olsztyn 
(W łochy) — K rą żo w n ik  W areg — 
dod. Skoki na nartach — g. 18, 20.

PO RANKI
Syrena — Stalowe serca — g. 14.
(Uwaga: rep ertuar k in  podajem y  

na podstawie kom unikatu  Okręgo
wego Zarządu K in . W arszawa, ul. 
Jagiellońska 26 te l. 904-81).

R A D I O
W T O R E K  28 K W IE T N IA

Program  I  — na fa li 1322 m .
Program  dnia 6.06, 15.25, W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny w  w y k . Chó
ru i O rk . M andolin istów  Rozgł. 
Łódzkie j p.d. E. Ciukszy, 6.10 Aud. 
dla wsi. 6.20 Wszechnica Radiowa— 
kurs I I ,  6 40 W iązanka m elodii ope
ro kowych, 6.50 G im nastyka, 7.20 
M uzyka  poranna, 7.50 K alendarz Ra
diowy, 8.00 A ud. dla ki. starszych 
szk. podstaw. 8.20 K oncert m uzyki 
pepularn . 8.55 Aud. dla k l. 'X, 9.30 
And. dla przedszkoli, 9.50 P rzerw a, 
10.55 Aud. dla k l. I I ,  11.15 M uzyka  i 
aktualności, 11.45 Gios m ają kobiety. 
12.15 „N a swojską nu tę“ gra Żesp. 
Instr. A . Daniszewskiego, 12.45 Aud. 
dla wsi, 13.00 K oncert O rk. Rozgł. 
W rocławskiej — PR p.d. T . Seredyń- 
skiego, 13.40 U tw ory  fortepianow e

kom pozytorów  starofrancuskich w  
w yk . St. S taniew icza, 13.55 P rzerw a, 
15.30 Aud. dla dzieci. 16.20 „Śpiew a
m y pieśni i p iosenki“ , 16.45 Aud. 
lite racka , 17.05 Aud. dla rodziców, 
17.20 K oncert rozryw kow y w . w y k . 
O rk. Rozgł. Szczecińskiej p.d. W ł. 
Górzyńskiego, 18.00 M ik ro fon em  po 
k ra ju , 18.15 U tw o ry  skrzypcowe w  
w yk . St. W łodarskiego, 18.35 W ią 
zanka m elodii, 18.45 A ud. dla wsi, 
19.00 K oncert fortep ianow y, 20.26 
Wiadomości sportowe, 20.36 Z cyklu: 
„Pieśni w a lk i i p racy“ , 20.50 „C hło
pi w  Terzan e“ — słuchowisko M a 
riana Kozłowskiego, 21.50 M uzyka, 
22.15 Grzegorz F ite lberg  — Rapsodia 
Polska w  w yk . W ie lk ie j O rk . Sym f. 
PR pod dyr. kom pozytora, 22.23 Pol
ska m uzyka kam eralna — * M . M e l
cer: T r io  fortep. N r . 2 w  w yk . K o 
złowskiego, Lewandowskiego i  
Schm ara.

Program  I I  — na fa li 367 m.

Program  dnia 7.50, 14.00, W iado
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K oncert poranny, 6.00 G im na
styka, 6.10 K alendarz R adiow y, 6.15 
M uzyka  rozryw kow a, 6.50 M uzyka  
poranna, 8.00 Radziecka m uzyka  
rozryw kow a, 8.20 K oncert m uzyki 
popularnej, ,8.55 P rzerw a, 14.05 In 
form acje, 14.10 A ud. dla k l. IV . 14.30 
Aud. dla k l. ‘v i l ,  14.50 And. dla k l. 
V — V I I ,  15.00 Jerzy Kolasiński — 
Ludowe pieśni żartob liw e  w  w y k . 
Żeńsk. Zesp. W ok. i Lud . K ap . 
Rozgł. W arszaw skiej p.d. St. N aw ro 
ta, 15.10 „S peku lant“ fragm . pow. 
E lw ina Bolstada. 15.30 Aud. dla  
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiow a — 
kurs I ,  16.20 K oncert ro zryw k . w  
w yk . O rk Rozgł. Łódzkie j PR  p.d. 
A l. Tarskiego, 17.05 Korespondencja  
z zagranicy, 17.25 „Ze  sportu“ , 17.30 
„Na warszaw skiej fa l i“ , 18.00 M u zy 
ka rozryw kow a. 18.30 „Dlaczego  
czerwone“ pog. A ndrze ja  M yś lick ie - 
go z cyk lu : „W  pracowniach uczo
nych“ , 18.40 K oncert solistów, 19.10 
A udycja literacka , 19.30 M uzyka  i 
aktualności, 20.00 K oncert sym fo
niczny w  w y k . W ie lk ie j O rk . Sym f. 
PR p.d. G. F ite lberga — w  progr. 
Beethoven, Rałow icz, Brahm s, 21.26 
Wiadomości sportowe, 21.40 K on
cert Chóru Rozgł. W rocław skiej PR  
p.d. E. Kajdasza, 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I I ,  22.20 G ra O rk . 
Tan. PR  p.d. J. C ajm era, 23.00 Bee
thoven — W ariacje  „E ro ica“ w yk . 
A. Schnabel, 23.25 M uzyka  klasyczna
— 1. A. V iv a ld i — Concerto Grosso
— A -m o ll, 2. A . C orelli — Folies 
d'Espagne, 3. J. H aydn  — U w ertu ra  
D -dur.


